
wa uf szczena ryczałtem. 
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trzeba surowcow.~~ 
Przed kilku dniami na łamach le~· 

dyńskiego ,,Daily Worker" uka;:tił się 
artykuł poświęcony ko~fer~~CJi ~olo· 
nialnej, która odbywa się ooern•.e w 
LondJ'nie. W artykule czytamy m. inny· 
mi: 

Na konferencji tej obecnych jP.st 63 

P';zedstawicieli" ludów afryka 1skich „ . I - Emirów Szeików oraz IMY<.:h cacv-
ków, którzy „reprezentują" Nigeri(:., Z!o 
te Wybrzeże, Sierra Leon~. San~t'l.ę, 
Kenję, Ugandę, Tanganikę, f"''1 r.1 ~ar, --~-~---,_....,.....,..;,. _________________ .;;;., ____ ....,_...;;;,;;;;o,,,...;;,..-,;;,,,;;,-.,-r· .,.„ ......... ..-....... ~ Njassę oraz północną RodezJ~. W:<:k· 

) ... -.."w I INr. 2.86 (940)' szość tych „przedstawicieli" jest tnana ROK 111. ŁóD2, SOBOTA 16 PAżDZIERNIKA 1948 ROKU. swym własnym narodom jako ~ia~ior~t -----..1..--------------------- ki w rękach brytyjskich impe~1~1l1st6~1. 

R·-~·.; · ola Polski· w N Z =~ze~~rz~~~~a~~ :~:r~=rdoo~~;x;:,·~ - . · . · a raczej, ściślej mówiąc po jalc;e roz· 
kazy zgJosili się oni w stolicy lmpe· 

• • • 
rium? Oficjalnie konferencja !a tosta· 
ła zwołana aby „przedysku ować pro­
jekty rozwojowe, zdrowotne oraz ko· 

:Wyw·1·a·d pisma franc. uskie•o z min.· Modzelewskim ~s~~:~T~y~nde·~a~:~iot~:::ą~~~m~~"k~~.~:. 
6 nia brytyjskiego, przy tym sytucicj:i .'"" 

M. · s z · h R p ne w ciągu 20-lecia' smutnej pami·~ci Li- Poza tym pragnie się nam orzedst'J· tej mierze nie uległa żadnej poprawia mister praw agranrcz.nyc · · · w ić naturalnego syna hanieb.1e;p zw:ą · · d · · • 
Zygmunt Modzelewski udzielił wyv„· iaci~1 g; Narodów, bez chęci wyciągrii~ci:J. z zk:.i Mussoliniego z Hitlerem _ franco, az do dnia zisie1szego. 
tygodnikowi 11 La Tribune des Natior:s" f0k tów jakichkolwiek konkretn•1ch wnio- . Prawdziwe powody zwołani'l koPlfe-

W odpowiedzi na pytanie .) pog :.1d sków. Takie sformułowania, j-:i:C::L1'1i C;Je- Jako nowego „zbawcę" tego, co !'tę na- rencji są Jednak: zupełnie iMe. W w • 
delegacji polskiej na prace o~~: m.n1- rował np. Shawcross, można było z.na- zywa cywilizacją europejską. runkach planu Marshalla zna;c1u:e się 
ster Modzelewski oświadczył: • eźć dz i es i ątkami w przemuwieniach Widzimy więc fakty, świadcz·ice o po klauzula, że te państwa kolonit1:1!0, 

„Nie trzeba podkreślać, że Poiska by· wygłoszonych przed 15-tu laty prze~ go rzJceniu zasad, które stanow'ą po:ls'.3- które korzystają z pomocl' dolcHowej 
la zawsze szczerą · zwolennic~l<ą O•ga- nerała Reguin na konferencji roibroJ~- wę Karty ONZ. Jeśli chodzi o nas, będtie b ą musiały odtlać do r.:!y:;pozycji 
.nl . .zacli Narodów Zjednoczonych, od ictó· niowej, która skończyła się N spns1)b my bronili ducha Karty, nie szczę~ząc USA źródła swych bogactw koloniul· 
ref oczekiwaliśmy wydatnych wyników wiadomy. wysiłków". nych. Władze USA przyznały, że w Sta 
pracy. żywimy nadal te nadz i.9j2. 8·a- • nach Zjednoczonych istnieje wielki 

Ol i śNm7y., z. awsz.e .czynny ud. z i ał w. ::>bracla:h Truman- posłuszne narzędzie brak 67 różnych niezbędnycri surow-
- rów, a przede wszJistkim urnn:1, '11'ln· 

, Jesl1 chotln o \rzec1ą sesię Zgrom'l- ganu, miedzi, azbestu, niklu ito. Ttł me 
dt:enia Generalne.go .ONZ wystąpll'~my W r•kach Wl.elkt·ego kap•ltBIU •Wallace tale znajdują się w mniejszyr:il lub wię 
-i inicjatywą wpisania na porz:1dek .._ „ • 111 kszy.ch ilościach w Afryce. 
dtienny niektórych ~o~losłyc,h pr~ble.: słynnej sprawie V1nsona Zebrani w Londynie na lconrerencjl 
mów, ja'k np. zagadn ienia dysi<ryrr1,n:i-::J1 . - . . . . Imperialnej „reprezentanci" lucló,·1 af· 
w stosunkach gospodarczych, sor:iv/y u- Henry Wallace złbżył oświadczenie w I sw~ ~imę polityczną naro~owi_ amery- frykańsklch zostaną obecnie p~:nfom10 
( ~od ' ro' w · osób przesiedlonuc,1 ::i ; ;117 sprawie niedoszłej mis1"i Vin~ona. Za-, kanskiemu. Truman - powiedz!a~ Wal· wani jaką rolę odegrają oni w dcsta· 11 2

'-
1 

" ""(- ~ 1 jest bezwolnym narzędziem w piobfemu stanowiska ONZ wooe:: r~:rn- znaczył on, że incydent między rr~rris- lahce -k wie tych surowców dla USA. 
h . " ł t • • C rę U, j j • • k co. nem a Mars allem Ujawni wooe:: op1'111 , W dk ·p . . d Rząd bryty ski zda e sob1a 1et!na 

W propozycji Związku ,Radti~ckie.go publicznej fakt, że prezydent Stanów W konc~ a!lace po res l., ze Je Y sprawę, że ludy afrykańskie .b1J:;ł:'.;i się 
14' prawie redukcji · zbrojen wld:r•mv ~10 z· d h • • d · • W"'ł •wu nym rozwiązaniem obecnych p•,Jo'e- j uslłuJ'ą upomnieć się 

0 
w01·~ ;-ir <i 'il _ _ 1..r • • ie noc1ontt.c nta ma .,,a nego ... ' . „ d d h · t • 

· ' · k osiągnięcia ogólnego po11 ! 1n • 11 k 1 USA · mow mię zynaro owyc 1es naw1ąza· Dobrze zorganizowane strajki w l<enJI, 
o.raz zmniejszenia - pod kątem w1dze- na po ty ę zagran czną • nie bezpośrednich rokowań między Sta- południowej Rodezji i Zanzii'>arz~. Ził· 
nl~ politycznym, gospodarczJrm ł p~y- W rządzie amerykańskim decydują::y nami Zjednoczonymi a lwiątkiem Ra-. mieszki na Złotym Wybrzeżu w1wołł'lly 
chologlcznym - ciężarów ob<Hcza1ą· głos posiadają obecnie wieltf prz9m: dzieckim na zasadzie dobrej woli i ab- wielkie zaniepokojenie w lcol.:1c'1 lnt-
cych wszystkie kraje, w SI'=:!eg61no·;,ci słowcy I generałowie, którzy narzucają sołutnej równości. perlałlstycznych". 
lii~ kraje europejskie. ----------------------------------------------Muszę jednak stwierdzić, źe pJ dru-
g 'ej stron:e nie w!dzimy tego s·mie~o 
p:agnienia konkretnej współpr,Kv' po­
kc.,)owej. Wśród kilkudziesię:;J 3praw 
wpisanych na porządek dzienny, n·e wi­
ch; propozycji pozytywnych i ~Q·1st::i~­
tywnych. 

Nie ma ani jednej rzeczowe) odpo· 
'wiedzi na propozycje Związku Rad?ięc­
kie90 w sprawie rozbrojenia. PoNt3r;:a 
s i ę. ara;imentv jakie iuż były ;·:nrtaua-

li QC 8 j niż przed WOiną 
produkuje przemysł · ZSRR 
lak wynika z opublikowanego w pią­

tek w Moskwie komunikatu centralnego 
urzędu statystycznego przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR, w gospodarce radziec­
ldaj osiągnięto w trzecim kwartale br. 
poważne sukces~·. przewyższając we 
wszystkich dziedzinach produkcji przed 
wojenny poziom wytwórczości. Globalny 
plan produkcji trzeciego kwartalu wyko 
nany został przez przemysł radziecki w 
107 procentach, zaś plan 9-miesięczny 

„Nie połkniemy tej przyn~ty-" 
1-szy dzień ,,sprawy Berlina•• w Radzie Bezpieczeństwa 

Sprawa Berlina była wczora; tematem Bramuglia zaproponował, aby cztery 
obrad Rady Bezpjeczeństwa. Na ws:ę- mocarstwa złożyły Radzie wyjaśnienia 
pie przewodniczący Rady, delegat Ar- w sprawie okoliczności, w jakich zosia­
gentyny, Bramuglia, starał się wytłuma- ły wprowadzon obostrzenia w komuni­
czyć, że tzw. państwa 11neutralne", któ- kacji pomiędzy Berlinem a strefami za­
rych sprawa Berlina betpośrednio nie chodnimi, oraz w sprawie układów z.3-
dotyczy, nie szczędziły wysiłków w kie- wartych przez mocarstwa w sprawie 
runku znalezienia rozwiązania sprawy! berlińskiej. · 
Berlina. Te propozycje skwapliwie podję~i de 

legaci trzech mocarstw zachodnich. ~e 
legat Zw. Radzieckiego wicemin . Wy­
szyński, przypomniał natomi3st, że n:i 
polecenie swego rządu nie będ2:9 brał 
udziału w dyskusji w sprawie Berlin.:i. 

Nowy ambasador U A 

Podkreślił on jednocześnie, że R'3da 
Bezpieczeństwa jest niekompeten'.na w 
sprawie Berlina a odpowiędzialność za 
zarządzenia ograniczające komuni:c3cJę 
pomiędzy Berlinel']1 a strefami zachodrii 

W. w a • . mi Niemiec spada na mocarstwa zacho­arsz Wie dnie, które wprowadziły odrębną re fY-
mę walutową. 

W dniu wczorajszym nowy ambasador I się znacznie do ustanowienia niepodle- Propozycję Bramuglii natomiast okre-
USA w Warszawie wręczył listy uwierzy głości amerykańskiej, a w ciągu lat A- ślił Wyszyński jako manewr zmierza fą· 
telniające Prez. Bierutowi. W czasie ce- merykanie polskiego pochodzenia, żyja cy do wciągnięcia Zw. Radz:eck iego w 
remonii, która odbyła się w Belwede· cy w Stanach Zjednoczonych pomogli dyskusję w sprawie Berlina. 

w 106 procentach. 

rze, ambasador USA pan Waldemar John niezmiernie do utrzymania zasad demo-
11

Nie panowie, nie - powi-ejz;3ł 'Ny­
Gallman oświadczył m. in.: kracji, na których opiera się niepodle- szyński, - Związek Rad4iecki nie pc]k-

„Silne więzy łączą od dawna nasze głość amerykańska. Z tego wspólnego nie tej przynęty. Nie ma pow:xiów, d:a 
narody. Oba narody są głęboko przeję· umiłowania demokracji wypbrwa zrozu- których Rada Bezpieczeństwa mia'.a ov ·Doszkolenie 

1 

te demokrat:vcznyml zasadami wotn<>~ci mienie I bardzo ąora.ca przyjaźń, która się obciążać nowymi szczegół:srr.i i :na-
osobistej. Wielu Pol~ków przyczyniło istnieje między obu narodami''. teriałami. Sprawa Berlina jest . iasna 

Gestapo -
1 

F •d • d . bi k j Obrady odroczono do wtorku. ... 

:;~~~;~.::;::{·:i:~:~~=~~1:j:~ ranco weJ zie o „ o u ' ~,!~~!!~~~!ot~~! 
. oficerów policji ze strefy amery· Stały przedstawiciel Argentyny przy ivfarshalla - Harrimanem na temat Wszechzwiązkowa Centralna Rada 
.kiJńskiej odwiedzić mają Striny ONZ-cie, Arice, udać si_ę ma w najbtiż- włączenia frankistowskiei Hiszpan1i do Zw. Zaw. ZSRR otrzymała od londyń· 
Zjednoczone ,aby „nauczyć si~ me szym czasie do Hiszpanii, gdzie odbędzie ONZ-tu i Bloku Zachodniego. skiej Rady Zw. Zaw. list podpisany nrze7. 

.tod policji amerykańskiej". szereg rozmów z gen. Franco i członka· Równocześnie frankistowski minister 188 organizacji związkowych w Londy 
. lako pierwsi wyjadą do Stanów mi rzndu hiszpańskiego. c:praw zagranicznych, Artajo, który w nie, w którym te ostatnie wypowiada.ją 
··:zjednoczonych oficerowie policji Paryscy obserwatorzy połityczn · poniedziałek odleciał do Buenos Aires się przeciwko podżegaczom wojennym. 

heskiej, wśród których więkstośi: stwierdzają, że wizyta ta stoi w Z\\iązku na konferencję z Peronem. oświadczyt, Związkowcy brytyjscy stwierdzają, 
· stanowią hitlerowcy, pozostający z usiłowaniami anglosasów w kierunku że stosunki m~dzy St. Zjednoczonymi, że wierzą, iż tak naród brytyjski, jak i ra 

na tych samych stanowiskach, co wciągnięcia Hiszpanii do ONZ-tu i bło a Hiszpanią frankistcwską układają się dziecki nie chcą wojny. Londyńskie zw. 
W czasie reżimu hitlerowskiego. ku zachodniego. coraz pomyślniej, i że „Hiszpania gene· Zaw. wypowiadają się w końcu za zacie 
Uczyć się oni beda metod, używa- Były przewodn'iczący, ParW Demc•1„ra rała Franco tak pod wzgl~dem geogra • · i · · h t k · J nyc:h ·przez · połic1· e, amerykańskll . . . . . j snien em pl"Zy~azn~c s os1.1n 0"7 m ę· 

lycznej USA, Jim Farley. konfer0wal z f1cznym, Jak I politycznym ma wszelkie dzy Zw. Radz1eck1m, a W. Brytania. 
przec iwko pikietom robotnlczrm ddegacją amer~:kańską przeby pąjeir.a dirne do urzestnictwa w Bloki• Zachod Będzie to pokaźny wkład w dziel~ Iron·· 
o:a7 dr.monstr cjom stra)lcujących. w Paryżu, oraz z ambasadorem. Planu nim" · solidaci; ookoiu światowel!o 

, 

• 
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·Dwie fa bryki łódzkie IJ 
HALA s.: Mimo, że pisze Pani o swy.m 

charakterze w samych superlatywach to JP· 
dnak twlerdzi Pani że nikt jej nie może zro 
zumieć i nie posiada żadnych przyjaciół 
czy kolegów. Nigdy nie należy w ż~ciu do: 
szukiwać się jakiegoś złego fatum, Jak Pa!ll 
pisze, ale należy najpierw uważnie zanah· 
Z')wać na!>ze postępowania, czy aby jest M.o 
zgodne z przyjętymi ogólnie zasadami i ~>­
byczaj ami. Widocznie w Pai;ii rozumowani~ 
istnieje jakiś błąd, który me pozwala 1e~ 
dostrzec swoich wad. Rozumiemy Pani 
pierwszy .-:>druch, jak zauważyła Pani swe­
go narzeczonego z inną kobietą, tym bar­
dziej że myślała Pani, iż jest on poza !Jo· 
dzią.' Tym niemniej należało wyjaśnić tę ~y 
tuację dokładnie, rozmówić się z nim s~cze 
rze i zapytać się jakie są jeg0 rzeczyw1~te 
zamiary. Dopiero po otrzymaniu odpowiedzi 
będzie Pani wiedziała, jak postąpić i dlate?~ 
też nie należy się martwić na zapas. Jesll 
chodzi o zazdr0ść taką, jaką Pani wykazu­
je, jest to bardzo brzydka cecha charakter:u 
i powinna Pani ją bezwzględnie w sobie 
zwalczać. 

• 

ubrały ws~ystkich milicjantów w Polsce. - . ,,Expre ~„ 
u robotników. -. 62 lata przy jednym warsztacie 
Nowe, piękne, ciemno-stalowe mundury, które otrzymali milicJanci w dniu szcze przed wojną, a po wyzwoleniu, 

swego święta, zwracają powszechną uwagę. Mało kto jednak wie o tym, że jako jeden z p:erwszych zabezpieczał 
wszystkich milicjantów w Polsce ubrały tylko dwie fabryki łódzkie! fabrykę po wyjściu Niemców. 
v\'~le mies·ięcy trwała produkcja te-1 Szybko zrobiliśmy rachunek. Przv 3·c.h Fobryka ma swoje bolączki. Tak zresz 

go materiału, który dostarczono jesz:::ze ~otlach, które posiada fabryka oszczęd· tą jak każdy wielki zakład pracy. Do 
przed terminem. . nriść roczna wynosi przeszło 450.JOO z.ł. Przv zgrzgblaicr napotvkamv na ob. 

Jesteśmy właśnie w jednej z tych fa­
bryk. PZPWł. Nr. 3 - wzorcowe zakłady 
w ramach akcji małej racJonalizacji -
głosi szyld przed fabryką. 

W czasie wojny Niemcy zdewastowa 
Il kompletnie te zakłady. Wywieźli pra 
v.-ie cały par-k maszynowy i zostawili go 
łe mury. tllimo to, naczelne władze włó­
kiennicze w myśl zasady, że najbardziej 
·r:riiszczona fabryka musi się przeob~a­
zlć w najlepiej urządzone zakłady, prze 
lr.aczyły ją na fabrykę wzorcową. 

Przyczyniły się do tego równ:eż wa­
r.· .n'ki techniczne, gdyż posiada ona ab­
solutnie wszystkie dzl.ały przetwórcte. 
Jak powiadają robotnicy: ,,żywy ba_;an 
wchodzi do fabryki, a wychodzi z n:ej 
sztuka towaru". 

Długa to co prawda droga, bo dziś 
wynosi ona przeszło 800 metrów. Jed­
nakże w przyszłości, właśnie w ra,11':kh 
małej racjonalizacji, przewiduje się ta­
·kie zrezorganizowanle biegu produ1<.:;i, 
że już po 250 metrach będzie można o­
trzymać gotowy towar. 

O procesie produkcji nie będziemy 
Jednak mówić. Chcemy natomiast mówić 
o fachowcach, o robotnikach stojących 
przy warsztacie, o palaczach w kotło­
wni. O ludziach. , 

Józef Cebul ski był do 1939 r. robo'ni 
klem elektrotechnicznym w tej samej fa 
bryce Obecnie jest kierownikiem j~ . a­
łJ napędu. Czym się wyróżnił? 

- Ano w roku 1946. Stale s·ę nam 
psuły łańcuchy przy ruszcie ruchomym 
w kotłach parowych. Co dwa tygodnie 
prawie musiano je wymieniać, a koszt 
jednego łańcucha wynosi 6.300 zł. ·; J;e 
może tak być, pomyślałem sobia. i zro­
b;ło się. Dziś, paski klinowe, które ta­
stosowałem, poruszają ruszt Już dwa la 
tn i żaden się jeszcze nie urwał. 

(odzienna nowelka ,,Expressu" 
--------------------------

- No, a. teraz nie myśli pan o nowych Nowacką, która pracuje już 47 lat przy 
wynalazkach? - pytamy. tej samej maszynie. 

- Teraz nie mam czasu. Przede wszy - Pracuje m1 się bardzo dobrze -
stkim musimy wykonać piani _ ·- ::x zmi mówi, - ale trochę na nogi C·ierpię. Nie 

. lubię się zwalniać do doktora, bo stko-
o:;powiedź. da opuścić każdej godziny. Nawet pro-
Mało jest na pewno robotników, K'Ó- siłam którąś, żeby mnie zastąpiła przy 

rz·„ by, jak Józef Pn:ybył, pracowali ~my maszynie, ale kolezeństwo nie jest 
tym samym warsztacie 62 lata! wielkie i nie bardzo się do tego palą. 

Mając lat 6, zaczął pomagać SWt?mu - kończy rozmowę z nami, zasłużo:i3 
o:cu, a od 1 O-go roku życia ora..::uje na pracownica. 
krosnach. Nic też dziwnego, że ;:nypo- nafwiększych z nich należy szczupłość 
m,na sobie, kiedy to majster ul.(.-y„veł ;io fabrycznego żłobka, któ'ty liczy załed­
w komórce w czasie inspekcji. Bo dzie wie 31 miejsc, podczas gdy potrzab­
ciom nie wolno było w fabryce p; i'lCO- nych jest aż 249. Poza tym ze względu 
wc.ć. na brak miejsca nie posiada równh~ż 

-:-- leszcze niejodnego młodego nau- przedszkola. Te dwa problemy są s!a­
czyłbym, jak się pracuje, gdyż mo,Gj lą troską Rady Zakładowej, która ma 
rc•boty nie wstydzę się wcale. A!e .::ciż, n::idzieję, że władze centralne rozpatrzą 
7.arowie trochę niedomaga. Teraz jed- przychylnie ich prośby. _ 
nałc: człowiek czuje się inaczej, r1ił r:'uw Obecnie cały wysiłek pracowników 
niej, Gdzleby t.:> pomyśleć, żeby ;lrzed idzie w kierunku dotrzyman~ term'1u 
wojną wysłali mnie. ~ia mi~siąc wcza- wykonania rocznego planu, ktory zob')­
sów nad morze. I to JUz drugi rat! wiązano się skończyć do 1 O grudnia ::.ir. 

lnformu}ą nas, że ob. Przybył był bar-
1 
Wierzymy, że spełnią swe przyrzecT.e-

dzc czynnym delegatem fabryczr.ym je· nie! (b) 

Czy tą blisko, czy daleko 

zamiast wódki-pijcie mleko! 

• • • 
ZANIEPOl{OJONA: Jest Pani męża~ką 

cd trzech lat. Przez cały ten czas mąż Jej 
".tkazywał Pani wiele uczucia i 'przyjaż·1i. 
Zawsze pamiętał o drobnostkach, które Pa 
ni lubi, pełen był uśmiechu i dobrych !>łów. 
Zdawałoby się, że nic nie może zaszkodzić 
waszemu szczęściu. Tymczasem ostatnio 
zmienił się on bardz'J. Jest roztargniony 
i nie poświęca domowi tyle uwagi ile po­
przednio i przy tym zaniedbuje nawet swo­
je obowiązki. Droga Pani! Mim'), że żyjecie 
ze sobą przez dłuższy okres czasu, śmiemy 
jednak twierdzić, że wasze wzajemne sto· 
sunki nie polegały na całkowitym zaufaniu. 
Wnystko to, c-:> Pani pisze świadczy o tym, 
że mąż Jej ma jakieś kłopoty i tylko prze21 
s:oczerą z nim rozmowę, może Pani popra­
wić sytuację. Powinien on czuć, że ma w Pa 
ni przyjaciela,. którego m"Jże się w każd~j 
chwili poradzić, który mu w każdej eh wili 
pomoże. Nie powinna Pani stawiać mu za 
przykład innych mężów, ja.k to Pani robi, 
gdyż to na pewno nie uspos')bi go dobrze, 
a wręcz przeciwnie będzie miał do Pani nza 
sadniony żal. Musi Pani stworzyć w dornu 
taką atmosferę serdeczności, w której zapo· 
mni on o swoich zamrtwieniach i troska~h. 
Bardzo możliwe, że jego nieprzyjemne :Ila 

P. • b I · " • ł 'd k• Pani zachowanie jest chwilowe, że ma przy 1er\vszy " a-r m eczny w WOJ. o z 1m krości w biurze, gdzie pracuJe, ale tylko !>WO 

• (I ją delikatnością i d-:>brym humorem może Pierwszy w województwie łódzkim czył to.a~t... sz~lanką wyboro~ego ;'llle Pani osiągną zmianę jego nastroju. Wierzy· 
„bar mleczny" otwarty został w dniu ka Gosc1 podejmowano napOJami l za- my, że potrafi Pani postąpić tak, jak Pani 
dzisiejszym w Kutnie, mieście kolejarzy. kąskami z mleka i jaj, prtygotowany- cadzim~ i jesteśmy pewni, że zn-0wu w~yst 

Bar ten, założony przez miejscową o· ml w różnych postaciach ko wroci do nori:n~ln~,g') .stau. 
Otwarc'ie „baru mlecznego" powitały 

kręgową spółdzielnię mleczarską, ma ze. szczególną radością kutnianki, któ· 
spełniać podwójne zadanie: zachęcać i·ych mężowie mają zwyczaj wstępować 
Judzi do picia mleka I„. odciągać ich od „na jednego" po wypłacie. Teraz wie· 
kieliszka, rzą, że ich połowy wkroczą na no\vą 

W pięknie urządzonym lokalu zebrali mleczną d".'ogę życia ... 
sie przedstawiciele władz oraz miejsco- Wracając po uroczystcściach do do-
wej ludności. Po powitaniu gości i dyrek mów, gośc;e weso:ri podśpiewywali 
tora Centr. Mleczarskiej nastąpiła uro· , .Czy to blisko, czy dalPko, zamla~! wód-
czysta ceremonia otwarcia, którą zakoń k; - pijcie mleko!'' (k) 

ZAINTERESOWANY: Proszę poinformo­
wać się w Urzędzie Stanu CywHnego Al. 
Kościuszki 1. Slub cywilny musi być bez• 
względnie zawarty, gdyż w przeciwnym .ra­
zie małżeństwo Pana jest prawnie niewa· 
żne. 

* • * 
UCZEŃ PAŃSTW. SZK TECH.-PRZEM.: Na 
podstawie rozp"Jrządzenla wykonawczego do 
dekretu o kom">rnym uczniowie płacą dotych 
czasowe stawki komornego i administrato:>r 
nie ma prawa żądać od Pana wyższych opłat. 

r 

Niewiasta spoglądała na nią z zachwyl Wieczorem miał przyjść do niej na-
. tern. ' rzeczony. Inżynier jednak nie przyszedł 

kosmetyc. zn ego -:-- Mój n8:rzec~on.y, jest młodszy o~e a. po. paru dniach _zawiadomił ją .tistow· 
mnie o prawie dz1es1ęc lat - pow1edzia me, ze zrywa z nią. Tajemnica instytutu 

. . ła do Mirskiej po krótkim milczeniu. - Pani Wierzejska dowiedziała się też 
- Słyszałam bardzo wiele . dobrego łJ:'. poz~st~wiaJąc mnie samą z dwoj· Do tej pory jeszcze się wahałam. Zdaję wkr.ótce, że rywalką jej była właściciel-

o pani i jej instytucie kosmetycznym g·em dzie.ct. . . sobie sprawę, że tak znaczna różnica ka instytutu kosmetycznego. Że Zofia 
- rzekła elegancka dama, licząca już -. Pant i;na dzieci? . wieku może ode rać niekorzystną rolę przywróciła jej wprawdzie trochę· mlo-
z pewnością przeszło czterdziestkę do Mirsk.a s1~gnęła do szuflad~1. . w naszym późni zym pożyciu. Mój na dości, ale za to odebrała jej„. narzeczo· 
właścicielki zakładu. - Pierwszy mój ,. - Takt Je~t •. łaskawa :pam, chłopi.ee rzeczony jest ba zo przystojny. Pani nego 
mąź umarł podczas wojny i obecnie i1czy cz.ernascte lat a dz!ewczynka Je· rozumie. 
mam zamiar wyjść po raz drugi za den~śc1~. . . · _ Tak jest, rozumie~. i zapewniam - - - - - - - - -
mąż... Tylko, że chciałab:y;m się przed N1ewrn.st~. ze zdumieniem spoglądała panią, że będę się starała zatrzeć tę róż- W przeddzień zaręczyn Zofia Mirska, 
tym„. trochę odmłodzić. na fotografię. . nicę wieku A teraz przystąpmy do pra· pokazując inżynierowi pa ę zdjęć, u-

- Rozumiem - odparła Zofia Mir- - Bard~ podobne d? pani -:- szepnę cy! Pani pozwoli, źe zanotuję sobie jej śmiechnęła się. 
ska - żyjemy w wieku cudów, bomby ła. - . Alez .to wprost nie .d? wiary:·· imię :;, nazwisko. - Z tymi zdjęciami to cała mistytt 
atomowej i najcudniejszych hormono· ~0·~1a wyJęła z szufladki Jeszcze Jedno _ Nazywam się Kamila Wierzejska ... kacja„. Tu na tym zdjęciu, nie jestem 
wych preparatów. Każda kobieta, która zdJęc1e. · ja, ale moja matka.„ A to moja siostrzy 
tylko tego zapragnie, może wyglądać - A to ja jestem! - uśmiechnęła - - - - - - - - - - - czka i braciszek. Opowiadałam wszyst-
dziś młodo. Afe powtarzam raz jeszcze: ~ię. - Tak wyglądałam, gdy miałam Od tego czasu pani Wierzejska stała kim że mam czterdziestkę i że iestem 
trzeba tego chcieć. trzydzieści lat. się codziennym gościem instytutu kos- ich matką, ale był to tyllfo po prostu pro 

_ Przyznam się pani, że do tej pory - Zadziwiające! - krzyknęła n:ewia metycznego pani Mirskiej. Przesiadywa pagandowy trick. Podczas powstania 
jakoś nie przywiązywałam żadnej wagi sta . ..:_ Pani na tym zdjęciu robi wraże· ła tam przez wiele godzin, czasem sa- warszawskiego straciliśmy wszystko, a 
do tych wszystkich zab1egów, 0 których nie czterdziestoletniej kobiety! ma a czasem przychodziła w towarzyst- matka, na pół sparaliżowana, nie zdol· 
tak dużo się słyszy. Ale 0 pani opowia· - Po śmierci mego męża bardzo się wie S".170jego narzeczonego, inżyniera na jest dzisiaj do żadnej pracy, tak, że 
dano mi wprost niezwykłe rzeczy. zestarzałam. Później odbyłam sumienne Ludwika Mironia. sama musiałam zarabiać na utrzymanie 

_Przesada_ uśmiechnęła się właści studia kosmetyczne. Pracowałam bar- Podczas gdy jego narzeczona męczyła całego domu. Ze zaś wiem, jak kolosalnie 
cielka instytutu kosmetycznego. _ Isto· dzo wiele nad sobą. Mój obecny wygląd się w sąsiedn:iej salce pod plastyczną łatwowierny jest pewien typ, skądinąd 
tnie młodo wyglądam, ale w tym nie ma znwdzie,czam tylko własnym zabiegom. maską, inżynier fl'rtował z sympatycz· zreszta sprytnych kobiet, zaczęłam wy-

p · d t · · ną właścicielką zakładu, gawędząc z stępować w roli... własnej· matki. Misty żadne~o cudu. - roszę pani - o ezwa a się nie· 
V • t 1 d · d l · nia wesoło. fikacja niewinna, ·ale pożyteczna, bo - Ile lat pan1· liczy? wias a, spog ą aJąc w a szym ciągu na Po szes'·c1'u . 

· r t f ' N t d · · · ł tygodniach kuracja była dzięki nieJ· instytut, dla którego urod~ .,_Czterdzieści. l.O ogra ię. - a ym z .Jęciu mia a pa· skon'czona. 
· k'lk k 1 moja stanowiła żywą P. ropagandę, fun-Niewiasta az· podskoczyła na krześle. !1~ 1 a zmarszcze na czo e. ł Pani Wierzejska odm odn'.iała rzeczy· kcjonował pierwszorzędnie. 

- Niemożliwe! - zawołała. - Pani - Również zostały usunięte. wiście o parę ładnych lat. ZaBiegi uda- - A zatem mimo niewinnej minki, 
robi wrażenie dwudziestoletniej dziew· - A nos? Przecież teraz ma pani ły się, jednakże Kamila. spoglądając w jeśli trzeba, umiesz jednak okłamywać 
czyny! znacznie kształtniejszy. lustro, nie mogła nie skonstatować, że :innych!? - zmrużył oczy lnżynter. 

- A jednak nie tak dawno wygląda: - Droga panj, w dwudziestym wieku nie wygląda tak młodo jak właścicielka - tak, ale nigdy tych, których ko· 
łam :inaczej! Przeżyłam bardzo wiele I każda kobieta może mieć piękną twarz, instytutu. cham naprawdę! - odparła Zofia i przv 
złego Mój mąż, który był lotnikiem, wspaniałv no1'1, perłowe zęby i modną Nie bez westchnienia uiściła honora- tuliła sie do niego pieszczotliwym ru-
j.eS7.CZe w. 1939 roku padł na polu chwa· smukła linię. N~ech mi pani zaufa! rium i wróci-la do domu· •chem,. 

·. 
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P R Z Y G O D Y W a C K A . i W A. C K A 

~OBEK: - Jeśli odzyskarn ro:sę, d:'3m 
~anu dziesięć procent! 

WACEK: - Dziękuję! ... 
SOBEK: - Dam panu dwadz i eścia!. .. 
WACEK: - Dzięku ... hyip„. dziękuięl 

Migawki z miasta 

Sl OLARZ: - W tej puszce były gvvo­
ździe i n c więcej ... 

SOBEK: - O losy! Panie Waciu, rat111! 
Je.:3 /i odzyskam skarb, dam panu p.Jło­
wę!. ..• 

SOBEK: - No, już po strachu! P 1JSZ­

kę z dolarami miałem w starej marynar­
ce! Wobec teg.o nic panu nie darni 

WACEK:· - Jak pragnę cz kawki! ... 

Ręka rękę niqje ••• 

WICEK: - Widzisz, frajerze! Nała~ 
chałeś się za dolarami i figę z tego 
masz! Czy nie lepsze są nasze poczci­
we złocisze? Ma sz za nie chleb! 

Tu jest urząd! . 
1 al< się złożyło, że musiałem pójść do Wy­

d21alu Ewidencji Lu<iności. Trndno. Poszedłem. 
I'otrzebny mi był wyciąg z ksiąg ludności. 0-
~~atecznie, przed wejściem na nową drogę ży­
cia trzeba choć raz wstąpić na „drogę urzędo­
'tl?q". 

Jak pomysłowy apt karz 
Z bijącym sercem przestąpiłem pri'Ja !lrzedu 

w AlejrJch KośCJuszki. Już nawPI zrobiłem kil­
ka kroków, gdy nagle ktoś huknął mi nad u­
vhem: 

ukrywał przez długi czas 15 pokoi i maszyny? l!!!!!I Dość 
iui bałaganu w łódzkim kwaterunku! 

- Panie, panie!! Dokąd to?! "rczuraj donosiliśmy o aferze miesz- [chętnie, odpowiadając monosylabami. p. Szymański zajmuje 4 POKOJE Z KU 
Py ta.nie było troszkę za głośno wypowiedzia kaniowej szarlatana l{ryma który przez Czemu nabrali wody w usta? Odpo· CHNil\, które mu na razie zostawiono 

11", w1~c w pierwszej chwili or11emfałem z szereg długich miesięcy ,okupował" w '1 wiedź znaleźlismy ·' spisie lokatorów te Aptekarz ma trzy osoby na utrzymaniu. 
przPstrachu. Lodzi trzy mieszkania, przebywając g0 domu. Nie ma tu prawie ani je<łnego Dla czterech osób tak obszerne mieszka 

- No, mów pan, dokąd pan idziesz?/„. wraz z rodziną w swej własnej wilii za człowieka pracy, przeważnie mieszka tu nie to stanowczo za wiele, ponie,vaż 
Powiedziałem. Pan ten był tak uprzejmy, że miastem . Dziś mamy do zanotowania prywatna inicjatywa. „Ręka rękę my- jednak pokoje położone są w tzw. amli 

pozwolił mi wejść dalej. · jeBzcze jeden }'Odobny skandal. je" - powiada mądre przysłowie. Po ladzie tj. jeden za drugim, zdecydowano, 
Schodami dostałem !ię na długi korytarz na N d · • · • • • t k b' bi bi'>... · 

p:envszym piętrze i po chwili znalazłem 0 _ a oneg aJszym pos1edzen1u MRN co szkodzić sąsiadowi, kt-0 wie na kogo ze ap e arz sam wy !erze so e stt o-

kienko, przy którym załatwia się intere.santów zakomunikowano m. in., że WŁA. CI- władze zagną parol 'za kilka dni? katorów. , 
1 nazwiskami na moją literę. Za okienkiem - CIEL APTEKI PRZY UL. ARMII Pokonawszy wszelkie przeszkody u· A na drugim piętrze (witym samym 
jak głosi tabliczka - procuje „Ze.spół 1". CZERWONE.T 8 NIEJAKI SZY!"tfA'N- staliliśmy co następuje: domu!) zajmował p. Szymański 5 P • 
J!rzed okie:ikiem zaś slala już większa grupka z 
m eresantaw. Podszedłem do okienka, chcąc SKI ZAJMU.JE A 15 POKOI! Na parterze przy aptece pan Szymań KOI. Stały one zupełnie bezużyteczn • 
oddać swój blankiet. Um;rśln!e wstrzym'lliśmy si« z poda· ski miał 6 POKOI, w których mlljdują Poza stal'ymi rupieciami, potłuczonymi 

- Panie, czyś pan oszalal? - zwróciła się niem tej wiadomości, wychodząc z zało się rozbite maszyny. Stoją tu już tak od butelkami i szpargałami - niczego w 
do mn,e iedna z interesantek. - Nie widzi żenia, że taka krótka, lakoniczna notat wielu, wielu miesl.ięcy. Część zdążyła się nich nie ma! 
pan, że teraz jeJJt „herbatka"? Przecież dla glu k • • • A t k · b • tł 
pich blankietów urzędniczka nie będzie sobie a nie wyczerpie zagadnienia, nie pned już pokryć rdzą. ' p e arz pró ował się omaczyc, że 
prxerywać picia herbaty. Trzeba mieć trochę stawi sprawy we właściwym świetle. Gdy władze ·opieczętowały obecnie te pokoje te potrzebne mu były na maga-
wyrozumienia. Poczekaj pan, tak jak myl Tu- I słqsznie uczyniliśmy, bo gdy zebra- pokoje, zawiadomiono jednocześnie O· zynowanie ziół. Bardzo przepraszamy, 
taj każdy musi mieć dużo czasu.„ · liśmy na miejscu garść szczegółów - kręgowy Urząd Likwidacyjny o maszy panie Szymański, a od czegóż ma pan w 
Myślałem, że 10 żart. Popatrzy/em więc cała ta sprawa nabrała specyficznego naC'h. OUL sprawdzi skąd się one wzię- tym samym domu dwie rozległe szopy 

p:zez szybę okienko. Rzeczywiście, miała ra! 
cię. Wszystkie panie, odwrócone plerami do i bardzo charakterystyczneg'o . posmaku. ły i dlaczego nie były przez tak długi i duże piwnice? Może tam mają miesz-
nas, pochylone były nad swymi filiżankami. „Wywiad" s~edł opornie. Sąsiedzi czas zgłaszan . kac ludzie? 
Byłbym natrętem, gdybym w takiej chwili pro łącznie z dozorcą informowali nas nie-I Na pierwsz m piętrze w tymże domu Cały parter i drugie piętro zostały ~ 
&il 0 załatwienie mej sprawy. pieczętowane. Do trzech pokoi na dole 

zac~/::~~~~~- ~:~~~o:ie~f;łe~rb~:~alres:m;i/:-1 Trzeba wykon·· czyc' te do.mk·ii wsiedlono rodziny 7e zburzonych do-
ca. to nie można ją pić krócej, niż pól godzi- f mów, w pozostałych trzech pokojach są 
ny. Przecież nikt sobie dla interesanta ust nie I . · • jeszcze maszyny, ale OUL lada dzień je 
poparzy. Każdy to zrozumie. "lk je zabierze i jeszcze parę rodzin znaj-

P??czas le/ „herbatki" zawarłem znajo- Kl ad zies'ąt rodzin znajdzie dach nad QłOWą dzie tu pomieszczenie. Dziś wzalędnie' 
mosc z wszystkimi interesantami. Dowiedzia- _ . . ,.. 
Iem się, 7. czym każdy przyszedł, wysłucha- N a terenie $tarostwa południowego nej ilości rodzin, niszczały wskutek bra jutro wsjeclli się bezdomnych ·również 
ł~m do końc? ich przeżycia .wojenne, śmiałem - w Rudzie P;:i,bianickiej · a częśc1o ·;;c ku odpowiednich zabezpieczeń. na drugie piętro. 
się z .~powwd~nych d?wcipów - słowem„ na Chojnach -znajduje sie około 30 nie Dlatego 'też starosta poludnio·wy wy- Sprawa mieszkaniowa w Łodzi wyglą 
skrocalismy sobie czas, Jak tylko można byio , , · • d 
najprzyjemniej. · wykonczonych domkow parterowych, siąpi.I' do Wydziału Odbudowy Miasta z a bardzo kiepsko. Jak o tym donosimy 

Jeszcze mieliśmy po ostatnim dowcipie uś- rozrzuconych po wielu ulicach. propozycją, aby samorząd zaintereso- n.a innym miejscu, do zimy trzeba prze 
miech na ustach, gdy w okienku zjawiło się Do hudowy irh przystąpili prywatni wał się tymi domkami i wykończył je siedlić jeszcze kilkadziesiąt rodzin z do• 
platynowa i niebieskooka (tak mi się zdaje) przedsię'Jior.::y, k1órzy nie kV1.apią się na koszt właścicieli. mów, które lada moment mogą si~ za• 
czą/lfka „Zespołu 1"'. Pierwsza z interesantek J'' I · 
podała swo;e papiery. Urzędnfrzkę widocznie wcale z 'v•:yl<cń .'7eniem budvnków i nie Jeżeli zaś inne prywatne osoby zain- wa te. czy do pomyślenia jest, że w 
zrlenerwował uśmiech u petentki, bo krzyknę- podają ·:.- c~ic konk.retneg::' terminu, kie teresują sią tymi budowlami - będą tak krytycznym momencie, gdy ludziom 
la na nią: dy zako11czą budowę. mogły również pr?ystąpić do wykończe- walą się sufity na głowy, ,gdy nie moż-

- Czego się pani .~mieje?! Tu st urzqd! W Łodzi panuje głód mieszkaniowy. nia domków. Obojętne kto je wykończy na hurz;rć zagrożonych domów z powo· 
Jak się przychodzi do urzędu, 10 s nie śmie Nie można więc dopuścić do tego, aby chodz•1 tylko o to, aby zostały odda· du braku wolnych mieszkań, znajdują 
je! W domu może się pani śmiać! - po czym • 
wyrwa/a jej z rąk blankiet. obiekty mogące dać schronienie znacz- ne jak najszybcie.i do użytku. się w mieście osoby, zajmujące po kil· 

Jak nie można, to nie możr>a. Przybraliśmy --------- kanaście pokoi, lub jak to było z Kry· 

':i::~h~~obl~t'~7dn~~?p/'a~ę~o „Zespołowi 1" u.5- Ostroz· n1·e z· palen·1em w p1·ecul m~r::kie apb~u~~~amr:~~z!~:: tylko mlejs 
\Vrencie I ;a się dostałem. Oddałem blan- 111 sce tam, gdzie panuje chaos, bałagan 

kiPI. Platynowe bóstwo lrnzalo mi przyjść 1a · k · 
tycf7ień. Oc7.vwiście przyjdę, ale pr:wd fym wv- C I d . ł . d · I orupc]a A plagi te rozpleniły się wła· 
imieie się do svta w domu, żeby broń Boże a a rO Zllla .zatrU a Się CZa em śnie w naszym kwaterunku i muszą być 
nie uśmiechnąć się w urzędzie . Pod wpływem panujących chłodów I ul. Piotrkowsk,iej 81, przypadkowo tyl· jak .najszybciej wypalone gorącym żela-

BfJ w 11r1t>rliie śmiać ~ię nie wolno! (kl.] zem! 
11n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111im1111111111111111111 zaczęto już 'intensywnie opalać mieszka ko może zawdzięczać, że nie padła C k . 

Of ::ia, lecz jak zwykle - ludzie zapomina śmiertelną ouarą nieuwagi. Onegdaj ze amy na realtzadę ohietnicy Pre· 
ial Y ~€W~ff!rS'ciei i3zdy ją 0 zachowaniu odpowiednich środków wieczorem napalono w piecu, a drzwicz- zydenta Staw!ńskiego! Czekamy na 

Na ulicy PabianickiP.J przed budynkiem ostrożności. ki zamknięto zbyt wczes,n1e. Wczoraj t ~>rzeprowadzenie czystki w k.waterunku 
XV-1?0 komisariatu MO przejechanv zo~ta1 nad ranem 37-letnia Waleria Stasiak, i 1 _skl'up~tlatne. skontr~lowan•e ws7-yst· 
przez motoc~·kl 33-Ictni Zygmunt Pawlak z Paląc w piE!cu trzeba pamiętać o tym, ?ona pocztowca, zbudzila . się z silnym! lnch mrcszkan w Lodzi! (o)· 
Pudy Pabianickiej. że drzwiczek dolnych nie wolno zbyt bólem głowy i mdłościami. 
DozDał on zl.t>mania nnl[i I t>c:óln:vrh <>l)ra. wcześ ie zamykać. Gdy ·w palenisku zorientowawszy się w sytuacji pod-

teń ciała. W i;fa11ie ~kim orzewlozh go .majduje się jeszcze c;.i;arny węgiel, wcze b :r?~l < natychmast d"l okna, otwc-rzyla 
k:iretka Pogotowia do szpitab łw. J6zeh. k · · et · k · · * * sne zam nu;c•e rzw•cze · nioze spowo- je na nfr i eż i poc7ęła wzywać pomocy. 

* clować ni"obHczalne wprost następstwa. Zaal mowano lekarza Pogotowia Ra-
N'3 ulicy Rzirnwskie.i prz('cl domem nr J 13 b k b · I · · 

Z ra u owiem powietrza u atn1a się tunl?0\l\'e.go, kto'ry st\"1·erdz1·1, z· e '"szyscy szofer \Vhdysbw Jakubowski (Piotrkowska ~ " „ 
N . d "k wówczas tl~nek węala, cz:vli c!bd, tru- domown1'cy ulegli' zar~.~cłze11•'t1. r 33) w.1('cł>ał ~am!lcbodem na cho ni • ra. " , .... 
niąc przechodzą.cą hnit('dy Klari: Musnńsk". jący gaz. który może nie tylko oszoło- Pomocy udzielrmo Walerii Stasiak o-
r.am. przy ul. l{arpiej sr. Sprawcę wypadku mić, ale i pm:bawić żyda. raz jej trzem córeczko)'Yl. Stan ich nie 
113.trzyman~>. (i) Rodzina Stasiaków, zamieszkala przy budzi żadnych obaw. (i) 

Ofiara 
Zamiast wieńca na grób śp. Właay­

~awa Przedmojskiego, przew. Zarządu 
Zw. law. Prac. Przem. Pol igraf. w Łodzi, 
s~lada zł. 3.000 na sieroty po b. wię.t· 
n!ach politycznych hitlerowskich w!ę-; 
zień i obozów koncentracyinych - Za· 
rząd Komisaryczny Cechu Drukarzy i J"" · 
tro/igatorów w Łodzi , -

\ 

• 
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Narada gospodarcza w Łodzi Około 50 rodzin 

ag a Zy n Y P. eł n e mą kl. t~~e=: !:~::i:i~~~ć:;d~!:iru-
. 

dowlanych. Pogotowie Straży wyjeżdża 
raz po raz do poszczególnych domów, 
gdzie walą się sufity, pękają stropy, za· 
rysowują się śclany. · Pod dostatkiem jest również ziemniaków. -Rzeźnicy będą używah mniej Do natychmiastowej rozbiórki zak~a-

mięsa do wyrobu wędlin. Równomierne zaopatrywanie ludności w żywność ~~~fc7ean;rz;a ~~~i~~i:~re;~rr;K: ~;~~: 
. skie.J· 4, Żydowskiej 24 i Daszyn_' sk1ęgo Wctoraj odbyła si„ w Łodzi zapowiadana przez nas wielka narada t1udności z nabywa·niem mięsa rzeźn1Cy d t "" 68. Ale już w przyszłym 1ygo n1u rze· 

gospodarcza, w której wzięli udział przedstawiciele Polskich Zakładów zwiększyli produkcję wędlin, co im się ba będzie rozebrać jeszcze 6 najbardziej 
lbożowych, Centrali Mięsnej i Mleczarsko • Jajczarskiej, Zw. Samopome- o tyle kal!culuje, że przy wyrobie i sprze zagrożonych budynków. Trzeba wi_ęc 
cy Chłopskiej, „Społem", OKZZ oraz partii politycznych. Władze łódxkie · daży wędlin osiągaJą większe zyski. znaleźć mjeszkania dla około 50 rodzin. 
repre:zentowali wicewojewoda Szaniawski I wiceprezydent Ouniak. Postanowk>no, że wyrób wędlin ogra-

niczony zostanie do 30 procen,, aby Ogółem zaś jeszcze w tyt? roku. nale: 
Tematem obrad była nader dorilo sła I tym odcinku nadal, jedna·kże wa::iług za jak najwięceJ było w sklepach surowe- żałoby przesiedlić ·870 rodz•n. Poniewaz 

sprawa - zapewnienie ludności Łodzi pewn ień mają być niedługo u:mnlt;:te. go mięsa. jednak miasto w żaden sposób nie może 
i województwa stałego i równomierne C•onosiliśmy już o koncesjonowaniu ~3n Na zakończenie postanowiono iesz- znaleźć tak znacznej liczby mieszkań -
go dopływu ŻyWnoścl w okresie pr7.ej- d h.J m i ęsem, które będzie poleqc!::> r.a cze, że w ·okresie przejściowrn ;:wek- rozbiórkę poszczególnych budynków 
śclowym, tj. wówczas, gdy przejdziemy tym, że tylko uprawnieni kuoc:v oc;dą s?ona będzie wydatnie kontro'.:i n ~d dy trzeba będzie przesunąć do wio~ny przy 
z 1aopatnenla reglamentowanego na rncgli dokonywać skupu żywca . C::iłv z;:iś s~rybucją mąki, czym kierow:Jć b~clą szłego roku. (s) 
zaopatrzenie wolnorynkowe. Ż\Wiec będzie kierow~.ny do ':e"l!'aii Polskie Zakłady Zbożowe. Cahi mąKę 

Jak bowiem wiadomo, już od 1-go li- M i ęsnej, która zostan:e jedynym jyst y będą dzieliły m:ędzy dwóch qłównyc1 · Obława w autobusie Stopad „ r·b n·1e będz·1e an·1 mąk·1 an·1 c". ;,e b titorem tego artv'J<ułu. dvstrybutorów - PCH i "Społ·?IJ1 ', " ie 
u · ' ' ' ' p iocówki z kolei zaopatrzą i)1e<arr1ie Przewozili trujące mięso 

W ubiegły wtorek na rogatkach miej 
ba na kartki. Ludność będz i e s ię z3oo::i- Zwrócono uwagę na nienorma lne zja- oraz wszystkie sklepy państwow~~, ;;pół 
trywała w te artykuły tylko na wolnym wi$ko, polegające na tym, że w ol<re ::ie dzielcze i prywatne. (i') 
rynku, otrzymując w zamian za wycofa-
ne przydziały odpowiednie ekwiwalen­
ty gotówkowe. 

Na konferencji zakomunikowano, że 
zapasy złarna I mąki są tak znaczne, ie 
wystarcz:ą nie tyl!<o na całkowite zaspo­
kojenie potrzeb rynku, ale pewne llo­
\ici ·będzie można jeszcze przeznaczyć 
na eksport. 

Odpowiednie rezerwy zost3ły już 
µrzygotowane. Wszystkie hurtowtiie sta 
Je będą miały na składzie 2-miesięctne 
, zaś piekarn!e - 5-tygodniowe zap•ssy 
mąki. 

W ten sposób przejście z sy!:ternu za 
opatrzenia kartkowego na wolnorynk~­
we odbędzie się bez żadnych wstr?.ą­
sów i ludllOść w ogóle tego nie odczu­
Je. 

Dobrze t'YQląda również sprawa n0-
cerzen; a mieszkańców Łodzi w ziem­

ia!ci. I tego artykułu mamy pod dos• ::it­
:<:i em tak, że wystarczy go aż do wi'ls1y 

Jedynym mankamentem jest '::!rak od 
pcwiednich magazynów na p rze ::-howy'­
wanie ziemniaków i zabezpie::;:er. :e !eh 
p rzed zimnem. Te magazyny, któ ~ y:ni dy 
spcnujemy, są zbyt małe, a p~zeje 
wszyst kim jes t ich za mało. Wobtlc te;JO 
rozważano projekt kopcowania · 1cartolli 
na terenie Łodzi. 
Obs zerną dyskusję wywołała s:::irawa 

mięsa i tłuszczów. Trudności is:nieii'l na 

skich dokonano kontroli w przejeżdża-

ubezp I• e~za• n i· a przec1· wko lekarzom jących autobusach w µoszukiwaniu prze I mycanego do m;asta mięsa, pochodzące 
go z nielegalnego uboju. 

Ciekawa rozprawa o eksmisję przed sądem ' Gdy funkcjonariusze M. o. wkrocżyli 
Ubezpieczalnia Społeczna wystąpiła go UŁ. Pewna ilość lekarzy, do której do jednego z autobusów, wśród pasaże 

do Sądu Pracy o eksmisję 2-ch lekarzy, należą dr dr Piotrowska i Miratyńska, rów powstał popłoch. Kilka osób wysko 
zajmujących mieszkania na terenie szpi obok prac, pełnionych na kl:inikach uni· czyło z wozu, porzucajac jakieś paczki, 
tala US przy ul. Zagajnikowej. wersyteckich, pełni również w charakte w których jak się później okazało znaj· 

Wielogodzinna rozprawa obracała się rze 'lekarzy - wolontariuszy "Swoje oho- dowalo się mięso. Było ono w stanie 
dookoła dwóch pytań czy lekarzy tych wiązki dla Ubezpieczalni, a więc: przyj- gnilnego rozkładu. 
łąezył z Ubezpieczalnią stosunek umo· muje w ambulatorium chorych uhezpie 

Paru osobom udał0 się pozbyć kompro wy o pracę i czy z tej racji zajmowali czonych, pełni dyżury szpitalne itp. 
mieszkania, będące przedmiotem sporu. Sensację na sali budzi wystąpienie mitujących dowodów, ale rzeźnik Lud­
Bowiem jedynie w tym wypadku Sąd pełnomocnika Ubezpieczcilni, który go· wik Grobelny z ul. Wojska Polskiego 
Pracy byłby powołany do rozstrzygni ę· tów jest wycofać pozew i prosi Sąd o u 40 nie. miał szczęścia. Odebrano mu z 
cia teg0 sporu. morzenie sprawy, gdyż - jak oświad- rąk paczkę, w której znaleziono kilka· 

Dyrektor szpltala, prof. dr Tomasze· cza - został wprowadzony w błąd. naście kilogramów mięsa. Druga takicn 
wicz, zeznający w .charakterze świadka Sprzeciwia się temu pełnomocnik leka· samych rozmiarów paczka leżała w au· 
oznajmił, że asystentki klinik uniwersy- rzy, dr Fa,jnerg. Sąd przychylił się do tobusie. 
teckich - dr Piotrowska i dr Miratyń· jego .w?iosku i rozpr~wa :oczy się, dal_ej: Wczoraj Grobelny stanął przed Są· 
ska otrzymały od niego mieszkania na Wsrod sze~egu sw1~d.k?w -:- ro:rn1e~ dem Starościńskim. Odpowi.adał za spro 
prośby prof. dr Sobańskiego i prof. dr dr Vogt, adiunkt klm1k1 chirurgiczne] . . . k 
't f k' · d · d · · ·1 k R d .-, kl d . wadzan1e nielegalnego miesa, za co u a-~ e anows tego - Je ynie o czasu, az 1 zarazem cz one a y „~a a owe] ze · , . . 

nie znajdą dla siebie innych mieszkań. znał, że obie 1ekal'ki d~ ostatniej chwili rano go grzywną w wysokosci SO tysu~-
Poza tym , że Ubezpieczalnia nie była pełnią służbę również dla Ubezpieczal· 1 cy złotych. (k) 
zwlązana z tymi lekarzami umową o ni, podkreślając przy tym, że zatarg wy 
pracę. nikł na tle pewnych n·ieporozumień mię NA FUNDUSZ ODBUDOWY WARSZAWY 

W świetle zeznań świadków ustalono dzv UŁ a US. Młodzież Gimnazjum Ogólnokształcą-
następujący stan faktyczny: Między W tym stanie rzeczy Sąd Pracy, uzna cego im. Staszica i P:iństwowej Szkoły 
UŁ a US istnieje umowa, 'iż Ubezpiecza! wszy swą kompetencję, orzekł, że żąda- Fabryki Maszyn w Zgierzu, złożyła zł. 
nia Społeczna będzie prowadziła swój nie Ubezpieczalni Jest bezpodstawne 5.500 zebranych na zawodach pływac­
szpital przy pomocy per onelu lekarskie i rozstrzv~nał spór na kon:vść lekarzy. kich. 

29.S) 

ników i samotnych włoskich topoli. myślałem zawsze o tobie z rzewną 
Helena spoglądała z ukose na twarz wdzięcznością - coś jednakże zepsuło 

swego towarzysza i dostrzegła w niej się w zawiłym mechaniźmie, który na· 
'11·ciąż to samo co przed tym: zakłopota· zywamy miłością. Czy to jest jakiś 
nie. uraz psychiczny, czy jeszcze coś inne-

Jeszcze nie powiedział nic zdecydo· go? Tego nie mogę dociec, dość, że nie 
wanego, ale Helena wiedziała już z gó· kocham cię już więcej! 
ry, co jej powie. Rozumiem cię: teraz kochasz Zenkę. 

Rozumiała dobrze jego psychiczny - Tak jest, kocham Zenkę. - Zbig· 
stan i postanowiła mu dopomóc. niew spojrzał z ukosa na Helenę i bar· 

- Zbyszku! - zaczęła pierwsza - dziej już miękko dorzucił: 

Jest pełna godności, nie chce więc I Twarz Zenki płonie, jej usta drżą. 
przedłużać coraz bardziej kłopoWwej Helena przygląda się jej w ri:,ilczeniu, 
sytuacji. Nie dopija kawy, jaką poczę- aż wreszcie powiada: 

t.ądźmy ze sobą szczerzy: czy prawdą - Nigdy nie zapomnę tego, co dla 
jEst to co powiedziała Zenka? mnie zrobiłaś. Mam do ciebie i dziś 

5towała ją Werniczówna, ale podnosi - Dziękuję ci za twoją szczerość, 
się z miejsca i uściśnieniem ręki żegna wolę bowiem zawsze prawdę chociażby 
gosposię. !lawet brutalną, niż uśmiechające się 

- Wpadlam tu tylko. na chwilę ... kłamstwo! Bądź jednak spokojna! 
Spieszy mi się do domu.„ Do widzenia Nie mam zamiaru rywalizować z tobą. 
ci, Zenko!„. A ty Zbyszku, odprowa- Jestem zanadto zmęczona, ażeby 
dzisz mnie chyba? Chciałabym poroz· podjąć si~ jakiejkolwiel{ walki: nawet 
mav.riać z tobą jeszcze o tym i tamtym, o prawo do swojej miłości)... Jestem 
bo przecież nie widzieliśmy 8ię tak bar· też za ambitna na to, ażeby się komuś 
dzo. długo! narzucać. Sądzę jednak, że mim0 wszy 

Twarz Zenki ściemniała do reszty. stko wypadałoby, ażehv słowa twoje 
Nie zważając, że obserwują ją goście, potwierdził również i Zbigniew. Więc, 
siedzący przy sąsiednlch stolikach, mło Zbyszku, odprowadzisz mnie? 
da właścicielka baru chwyta Helenę za Moment wahania. Młody czlowiek 
rękę i powiada do niej zdusżonym gło· spogląda to na Zenkę,' to na Ifelenę, aż 
sem: 1.Ąrreszcie podnosi się z miejsca. 

Che~ ci jeszcze coś powiedzieć , - Dobrze: Heleno, odprowadzę cię! 
Helenol Pa)lliętasz, że kiedyś chodziliś- Przez ulicę Piotrkowską przewala1y 
my ze Zbyszkiem we trójkę. Kochałam się tłumv ludzi, którzy widocznie wy­
go już wtedy, ty jednak byłaś mocniej· szli gdzieś z kina. Helena i Zbign iew 
sza i zwyciężyłaś. Ale teraz odwrócTły automatycznie skręcili w bok. 
się role i dziś Zbigniew należy do Na Alejach Kościuszk~ było ~rdziej 
~nie! Kochamy się, on mnie a ja jego! pusto i zielono. Oni oboje szli w mil­
Rozumiesz? Chcę powiedzieć ci to za· czeniu - a za nimi wędrovvał:v wspom· 
raz na wstęp i e. ażebyś wiedziała, jak nienia dawnych wędrówek wśród in ­
sprawy stoją i nie stawała pomiędzy nej zieloności, bardziej bujnej 1 boga 
mna a rtirnl tej, niż zieleń nikłych miejskich traw· 

Widać było, że jest coraz bardziej jeszcze wiele, bardzo wiele uczucia 
zakłopotany i że jest mu naprawdę przyjaźni i dlatego szczerze boleję, że 
przykro. sprawiłem ci przykrość! 

- Tak, Helenko, to prawda: kocham Spo .ziewał się wyrzutów, próśb, a 
Zenkę - zaczął pólglosem, a potem może nawet łez, ale twarz Heleny by­
serdecznym ruchem wziął ją pod ra· ła prawie spokojna. Tylko ~os jej 
mię. - Jest mi szczerze przykro, że brzmiał smutniej nlż przed chwilą, kie 
sprawiłem ci zawód, ale nie odmienię dy zaczęła znowu: 
już tego. co się stało... Nie miej też do - To, co powiedziałeś mi teraz, jest 
mnie o to żalu, a przede wszystkim dla mnie naprawdę przykre, ale już nie 
nie uważaj mnie za kłamcę, bo wtedy, tragiczne! Wówczas, kiedy przysłałeś 
kiedy mówiłem. że cię kocham, istot- mi tamten pożegnalny list. byłam tak 
nie tak było. Helenko! Kochałem cię zrozpaczona swoim sercowym bankruc· 
naprawdę, ale._. twem, że chciałam popełnić samobój· 
Urwał ją.k gdyby szukając odpowied- !"two. Ale też byłam wtedy płytką, 

nich słów, któreby sprecyzowały jego ('goistyczną dzewczyną, która uważała, 
myśl. że po7.a miłością nie istnieje w życiu 

- Ale widzisz. wiele rzeczy złożyło nic wiecej. Jednakże od tej chwili mi­
~ię na to, że dziś jest inaczej. Rozdzie· nęł0 sporo czasu. ja zaś w ogniu swoich 
liło nas przene wszystkim posępne rierpień, przejść i doświadczeń zmie· 
widmo polizeirata Karla Koniga. Wte· niłam się. I dziś przyznaję również, że 
dy, kiedy dowiedziałem się, ie zdra· ?e wszystk~h uczuć ludzkich najpięk· 
dzasz mnie i · kompromitujesz się z niejszvm i najpotężniejszym jest ml· 
Niemcami, uczułem do ciebie niena- łość, zrozumiałam jednak i to. że osta­
w istną. pogardę. Od Wieśki dowiedzia· 1ecznym c~lem kobiety nie koniec-znie 
km <:ie; pó7n iei. że to ia wlaśnie i twoja musi być mężczyzna. Postanowiłam 
wielk;:i miłość do mnie, stała się przy· wziąć się do nauki. zostać lekarką, pra· 
czyną twego upadku. Ocenilem też cować społecznie I żyć nie tylko dla 
wówczas oj?l'om twoiej ofiary i odtąd siebie, ale I dla druaich. CD. e. nJ 

/ 
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,/'Rozdział pierwszy 
:··O~try strzał targnął powietrzem i od-I gedia, długo jeszcze stały grupki !u:Jzi 

~l·ł się o ściany pokoju głuchą deton'i- i. komentowały zaszły wypadek. 
CJq. Stefan zachwiał się, rozluźnił Js.:::is!< - Ja zaraz mówiłęim, że :: nią jest 

!palców na dłoniach Janki i zwolna Js;J- coś nie w porządku. z nikim nie żyła, 
nął się na ziemię u jej stóp. Spojrzała z do nikogo się nie odzywała. Taki mrJk 
osłup_ieniem na dymiący rewolwer, któ- już od urodzenia widocznie. 
ry ściskała kmczowo w lewej dłoni. _ Patrzcie, patrzcie _ dziwował się 
Nie była w stan:e zdać sobie jes::·:ce ktoś inny. _ Usiadła sobie na foteiu i 

lspr.awy z tego, co się stało. Dyszała cię najspokojniej w sw12c1e strzeliła do 
żko po przebyte~ przed· chwilą wa:ce z niego. Co za potworna kobieta r 
rnężem. 

Spojrzała na. leżącego u jej stóp męż- - Musiał się nie spodziewać, inaoej 
czyznę. Na jasnym dywanie pojawiła się nie dalby się babie zabić. 
ciemna plama i rosła z nieprawdop:yjo - A buzię miała słodziutką jak cukie-
bną szybkoscią. re'.<. 
' Janka wpatrzyła się ze zgrozą w tę - Takie najgorsze. 
plamę i cofnęła s;ę w tvł. Natknęła s•ę Na p:erwszym piętrze, w mieszkaniu 
po drodze na fotel i opadła nań ~·:n- leżącym pod pokojem, gdzie zasz·?jł 
władnie. 'Nypadek, rozmawiano. 

Tak ją zastała służąca, zaalarmowa.1a - Widzisz, ja ci mówiłem, Zosiu, 7e 
strzałem w pokoju. Spojrzała z prze';t;a tam się szykuje jakaś tragedia. Pam1ę­
chem na leżącego mężcnznę, dojrz~la tasz w zeszłą środę, jak się kłócili? Sly 
rewolwer w rękach kobiety. · chać było prayv;e kaide słowo. Pam:ę-

- Jezus Maria, co też pani zrobił.'.!! tam, jak jej robił wymówki, że go zdr a-
- wyszeptała ze zgrozą. Wybiegła nJ- dza, że chodzi gdzieś z mężczy1'la'Tli. 
gie w panicznym tęku. - Pamiętam. Dziwię się tylko, i;e ;i;-

Za chwilę słychać było jej przeraź'i- gdy nie było jej słychać. 
wy głos na klatce schodowej. Woł:iła -A co? Broiła i jeszcze miała ~~:ę 
ratunku. awanturować? · 

Zatupotało w korytarzu od licznvch - Ja sama ją kilka razy widzia1:i~n z 
nóg. Kilka męskich głów zajrzab do po- mężczyzną. Zawsze ten sarn. Odprowa­
koju i cofnęło się z przestrachem. M::ir dzał ją wieczorem do bramy. 
derczyni w dalszym ciągu trz~„nała 'e- - Dzisiaj też słyszałem, jak s'ę awari 
wo/wer. Kto wie, może rzucić się i 'la turował. Ale byłem tak zajęty swoją pr:i 
nich. cą, że nie słuchałem wiele. W1doczn:a 

Ktoś już biegł d telefonu i aia'mo- zabronił jej kategorycznie spotyk.:rn·a 
wał policję. Nikt nie miał odwagi wejść się z tymi kochankami. Ona wpad!J w 
do pokoju, patrzono ze zgrozą na leż::i- pasję i strzeliła do niego. Potworne, ao 
ce bezwładnie ciało. Tłum ludzi w kO'Y czego dochodzą już kobiety. 
tarzu rósł z minuty na minutę. Przed da- Pani Zosia patrzyła w zamyśleniu w 
mem zatrzymało się auto, wyskocz:vb z okno. 
niego kilku mężczyzn w mundurach i w - Wydaje mi się to takie n:eprawd0-
pośpiechu wb:egło na schody. podobne. Jeżeli nie mogla żyć z t.11~i.11 

Janka s;edziała w osłupieniu na fote- awanturnikiem i pijakiem„. O, n:G ra­
lu, ściskając bezwiednie rewolwer w przeczaj, wiesz dobrze, jaki to byt ty­
dłoni. Nie zauważyła, jale za nią prz2">U pek. Jeżeli nie mogła z nim ;u1: wvt~ zy­
nęła się cicho postać policjanta. W jed- mać, to przecież mogła ode1ś<'. ?o U> 
rej chwili wyrwano jej z ręki niebezpi2- by go zabijała? Wyglądała 1a <obie;i~ 
czną broń. cichą, nieśmiałą i przyb'tą ili2 ;;:cz~· 

W pokoju zaroiło się od munduróN. ściem. Nigdybym jej nie posą~J.!;ta o :y­
Ktoś szybko nachylił się nad leżącym. le odwagi. 

- Zyje jeszcze. Szybko, do szpit.:i'a! - A widzisz? Bo kob;ety pot',jfą s·ę 
- padały rozkazy. · maskować. 

Kobieta w fotelu ocknęła się n.3g1e, - I że strzelała. Dziwne K::i~iety ra-
poczuła na dłoniach chłód stali. ::zej posługują się trucizną, jężeii ,uż ~Y 

- Ależ„. przecież to nie ja„. :\J,e, !o ślą o morderstwie. . 
nłe ja!!! - Nie ma s;ę co zastanawi~~- Za:>t~-

- Cóż to ma nas pani za dzieci? ·- no· ją z rewolwerem w ręku :la".lrze.: w 
odpowiedzi~ł ktoś ostro. - Jak to ,1ie z-abitego męża. Czy może być wię:<3ZY 
pani? dowód zbrodni? . 

- Dlaczego to pani -zrobiła? - zwr•)- Miasto zachłystywało się se'ls3 :ją, 
cił slę do niej sta·rszy, siwy pan. dzienniki były rozchwytvwa'le. 

Spojrzała na te wrogie twarze, sk J- ,,.oskarżona odmawia zeznań. Od 
pione wokół niej We wszystkich oczach chwili aresztowan'a n'e powied;~1ała ~:-ii 
czytała oburzenie i wyrok. Morderczv- jednego słowa. Zachodzi p:'.)dejrzer11~, 
n'.„ Chciała się zerwać, brec dokąd.3, ;a że symJluje niepoczytalność. 
!cwać. Wiedziała, że ci ludzie tu j~j r.ie „„.w ostatniej chwili donoszą nam, że 
uwierzą. mąż Janiny Wierzbickiej zma~l po op·-?-

Frzeniosła wzrok na ciało meża. Wv- racji, nie odzyskawszy przyt0rnno~ci" 
ncszono go z pokoju. Więc i to. jes<cze W kuluarach sądowych wyczuwa "·ę 
trzeba było przeżyć. Jeszcze i 1::> Jak- pewnego rod<aju pod1ieceni-?. 
by było mało tego, co już się ,stało. Po- - Kto będzie brornł? 
Wiedział, że jeszcze go popamięta. ?o- - Orlowski. Z urzędJ 
pamięta„. Tak.„ - Kto os!<arża? 

Kazano jej iść. Ktoś jej włożył na 0le - Prokurator Łęcz. 
cy palto, wys::a do sieni. Odsuwa10 - Łęcz? O, to z nią marnie. Już 011 
się z lękiem pod ściany. Wszystkie tw"l- ją wykończy. 
r:e wokół pełne były gro.zy i Jęku. \1::ir- - B:edny Orłowski. Pierwsza jago 
derczyni!. .. Opuściła głowę i ?eszla do ważniejsza sprawa i tak musi-sł wo::,.4ć 
auta. Było już jej wszystko jedno„. Akurąt trafił na Łęcza. Ależ ten mu nie 

Przed dornem, gdzie sie rozeorała tra da nawet wiele mówić. Leosi adwoK3ci 

~- . 

n:e mogli dać sobie rady z Łęczem, a 
cóż dopiero taki Orlowski. 

ivlecenas Orłowski w~·chodzi od c-s­
ka~żonej zrezygnowany. Nie pomagają 
żadne prośby i tłumaczenia. Milczy jnl< 
zaidęta. A!e przecież Orłowski nie '110-
że pozwolić, by go Łęcz położył. I ;_ijv­
by miał tylko coś, o co mógłby się za­
czepjć w tej nieszczęsnej sprawie, gdy­
by oskarżona chc!ała powiedzieć cr10ć 
parę słów na swe usprawie:::ll,wie:i:e, 
jużb~r było inaczej. Niestety, nie ·TlÓwi 
nic. Jest apatyczna i zgaszona. Węzwał 
lekarza, może zachodzi tu jaki wyp.:idE::i< 
patologiczny. Niestetv, wobec mi!.::ze­
nia oskarżonej, Nszelkie badania są :.i­
trudn:one. A może jest sprytniejsza i sv 
muluje, ja~ przypuszuają dzi9nnikarttł? 

Orłowski klnie w dllchu. Zawsze m.:i­
rzył o swej pierwszej sprawie, jako o 
odskoczni, która pomoże mu wypłyn<1ć 
na szerokie wody, uczyni go sławnym 1 
zdobędzie mu uznanie w sferach zaw:::,-

( 

1 

dowych. żeby jeszcze nie ten Ł~cz. 
Nie ten fan:ityczny wróg kobiet. O, bv­
ło powszechnie wiadome, · że je;ó:o1i 
ł,ę::z oskarża, żaden zbrodniarz nie uj­
dz'e kary. A kobiety.„ Szkoda mów:ć. 

Kto wie, czy Łęcz nie zażąda kary 
śmi~rci? On jest do tego 4dolny. Jag.) 
ohucieństwo wobec oskarżonych i :iie 
litościwa postawa oskargyciela są or 1,:,­
słowiowe. 

I czemuż on ma takie uprzedzenie oo 
kob.et? Jest jeszcze młody, wyb:t012 
przystojny. Na pewn.o ma powodza•1 e 
u kob:et, nie może narzekać. Był prze-. 
cież nawet żonaty. Orlowski zatrzymał 
się pod uliczną latarnią. 

Ktoś mu mówił, że Łęcz był n·es7'."zę­
śliwy w małżeiistwie, że żona go o·:i i­

ściła i ostatnie swe lata pr;red śmieri:;ą 
.żyła z kochankiem. 

Szkoda. Orłowski w niewesołym na­
stroju szedł ku .swemu kaw:;lcrs<'? 11J 
dornowi. 

Rozdział drugi 
W nied:.iżej willi, na krańcu miasta, I „- Odchodzę od Ciebie . ~Aam dość 

p'Jprzez ogołocone gałęzie drzew w:- tej sztywnej, surowej atmosfe·~- Twego 
dać było światło w narożnym pokoju. domu. Duszę się tutaj i obum eram. Byi: 
Prokurator Łęcz siedział przy biurku i czas, że imponowałeś mi Ty, Pan pro­
st:1d1ował akta sprawy. kura.tor. Znudz:ło mi się już dzisiaj to 
·Janina Wierzbicka, morderczyni o twa JVieczne pozowanie na idealną kobietę, 

rzy dzfecka. Znał kobiety tego typu. Sę- którą ze mnie koniecznie chcia:eś zro­
dzie chciała wzruszyć przysię~h~h l:..:i- bić. Idealna kobieta, śmieszne 1 Kobieta 
mi i opowiadaniem o swej traged·i z jest przede wszystkim sobą Ma 'Tlasę 
mężem. Za~iła, bo mu.siał.a. Mąż był b;u I wad i ułomności ·i za to też należy ją ko­
ta Iem. Pow~e nawet, ze Ją maltretoNał. chać, ~ to przecież cały jej wdz:ęk. 
Doprowadził Ją do rozpaczy, zabiła w Wmówiłeś sobie, że Twoia zona, żona 
obronie własnej. prokuratora Łęcza. musi być wyjątk:em, 

Nie ujdzie kary. żadna zbrodnia N ży musi b~rć aniołem. Brr! Jakie lo l nudne! 
ciu nie powstaje bez kary. Jeżeli nie I ten wiecznie wysoki ton i chodzen:e 
prawo, to los mści się sam! po wyżynach. Wszystko dla czystości 

Prokurator Łęcz opiera zmęczoną i;ił::> życia i ~tyki. ':- gdzie je$!· miejsce na 
wę o poręcz fotela. Myśli jego wybie- piękno 1 poe~J~, kostyczny_ rzeuniku 
gają dalek.o poza banalną sprawę Jarii- prawa? Jestes Jednym. w elk1m, chodzą­
ny Wierzbickiej. Jak zwykle, 0 tej oo- cym. pa ra.grafern. Two 1e prok:r.alc r; iwo 
rze odczuwa dotkliwie swą samotnosć. wyc1snęlo na Jobie wyb_1tn~ p11~:10. To 
Kiedyś, dawno, siadywała w fote.lu na dobre \"'. _sądzie, ale w zyc1u, w domu, 
przeciw szczupła kobieta i podc?as, okropnosc! • 
gdy 0'1 pracował nad aktami sądowymi, Zdradzałam Cię. Tak.· Musiała·n !na­
czytała, lub robiła cokolwiek. O cudo N cze j byłabym się zadJsiła z braku sloń­
ne, niezapomniane godziny, pelne pra- ca i po,...,,..,-rlv. 7.=Jl;ni 0 chinlci na tvm pJst­
cy i szczę.kia. Nic nie zdoła kh wvm:i- kowiu, gdzie Ci się podobało wvb 1do­
zać z pamięci. NawelłJlienawiść i poqar wać swój pom. Kob:eta mus· czuć, że 
da, jaka została po szalonej miłości! I jest kocha·na. Kobieta to kwiat, który 
pomyśleć, że kobieta, którą kochał, NY rozkwita jedynie w atmosferze uw:elbie 
dawała mu się ideałem. Jedną na tysiąc nb i hołdów. Ale być wiecznie st~ofo­
jaką można spotkać wśród kobiet. waną, nauczaną, oopraw.ailą f\J ei Tym 

I zdradziła. Jakże potrafiła kłamać z nie przywiążesz do sisb,e żadnej kobie 
najniewinniejszym c.pojrzeniem w Ci.Jdo- ty, Panie prokuratorze! 
wnych niebieskich oczach. Na;piękmej- Z właściwym sobie talentem umiesz 
szych oczach na świecie. wyszukiwać wszelkie usterki 1 n ejociąq 

Upłynęło już wiele lat, los zemś:ił nięcia. Przei;:l Twym· bacznymi oc7.am· 
się sam na niewiernej żonie. Nie z:ia:a- nic się nie ukryje, W swoim własnym 
zł3 szczęścia gdzieś tam, w dj!e~im dornu jesteś także tyl'<o sędz : ą śled­
świecie„. Przychodzi qodzina wieczor'.J, czym.· Z prawdziwą o•zyiem1m~cią okła 
kiPdy prokurator ł,ęcz zaczyna r::irzvo::i- rnywałam Cię, spotv'<a;:c1c s·ę z mężczy­
minać sob;e to ws?.ystko na now:i Ni- znami. Rada, że mogę Ciebie człowie­
gdy niezagojona, wiecznie ropiejąca ka tak sprytnego' wyprowadzić w poi€. 
r.sria. To mi sprawiało dużą satysfakcję! 

Podniósł się i sięgnął do bocznej szu- . Teraz poznałam mężczyznę, który mi 
flc:dy biurka. W:</jął fotografię młodej się podoba naprawdę. Zażądał, bym o­
kob;ety i jeden jedyny list To w;znt- deszła od Ciebie. Czyn:ę to z prawdzi­
'.<c, co mu pozostało po niej. Resztę 7'1i ""'.ą przyjem'lością. Muszę odejść uk•ad­
szczyt aż oo najmniej3zego drob1a.::4.J. kiem, jak złodziei, choć wolałabym po­
N'c już w domu prokuratora l-ęcza !1 e wiedzieć Ci jeszcze w oczy parę sló"N 
przyoom)nało, że kiedyś mieszkał:i tu- na pożegna-nie. Boję się, gotówbyś je~z-
t:'J; kobieta. · cze wynaleźć jakiś paragraf na ukara- . 
Słowa listu zna na pamięć Czytał ao nie niewiemej żony i zamknąć mnie w 

il z. ;Jrzec,ez tvs:ące razy. A rni110 TO ciemnicy do końca życia. Ukryję się 
czyta qo wciąż jeszcze, jakbv m'ęjzy przed Tobą, TwoJa zemsta mnie nie do­
t'r mi okrutnymi literkami chriał zna:eić sieonle''. 
zaoomnienif' . ro. c. n.J. 

·1 
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to wygr al nagrod_y· ~,Expres~u''~ 
eden rower przvpadl_ Łodzi, drl;!gi Pozn!'!'~owr. ·~!'.:i: 

· · wtorku mozna s1q zglaszac po odb1or prem11 . 
K , •k d b / • lak Longin, Łódź, . 1 Listopada. 5, Olborski Ja.n, 

SIQZ Z 0 Y • Łódź, Rzgowska. 27, rzezińska. Janina, Poz-
'Vrześnia nań, Skarbowa. H, Ko,· lcz.yk Joanna., Ł6dt, 

Laden z naszych dotychczasowych Mieczysław JUSZCZYŃSKI, Kraków, 
konkursów nie wvwolał tak w'elkien-o Kalwaryjska 22. 

- Stanisław STAC~-łOWIAK, 
zainteresowania, jak osta1n\. Nir,dv jesz- A,l"'\aran1 fotograficzne 
cze woźni redakcyjni nie musieli tak ~.J • 1 Jedności 4. 

często opróżn~ać skrzynki i nir.dy jcs.7.· wygrali: Komplety podręczników 
cze poczta nie miała tyle roboty z po· Sabina KRAJEWSKA, Łódź, Sprawied· szkolnych otrzymali: 
wodzią listów do „Expressu'. . 

. . . . llwa 21, GALIŃSKA Maria., Łódt, Wodociągowa. 24, 
N1espos'.>b było zltczyć wszystkich ko· Jerzyk PI'.ZYZYCKI, Toruń, ul. Sw. CEGLIŃSKA ta.neta, Częstochowa., (+aribaldie-

pert z kuponami. C:r~ść personelu admi Ducha rn. go 21, MA'I'lJSIAK Ka.si:i, Łódf, Pogonowskie-

nl.stracyjnego od kilku cln.i zaj~ta bvła Zegarek zdobyła.· go 85, !lTACIILEWSKI Wie:ław, Ruda Pab„ 
tylko i wyłącznie segregowaniem ko· Uroczysko 48, ZIELONKA Stanisław, Łódź, 
pert, wybierając te, które &łpowiadaly HeJena KRYSIAK, Łódź, ni. Natalii 6. Ka.tna 68 LESIAKOWSKA Irena. Piotrków, 

warunkom konkursu tj. zawierały 30 ku p / G;rbnsk; 8. PRUSZKIEWICZ E·1~i.eni;i., Wło-
ing-oong wygra : cławek, Ko~cielna 8, RUTKOWSKI Henryk, 

ponów i prawidłowo wypełniony for· Lód!, Przędzalniana · !!1. STANISZ Jadwiga., 
mularz. Henryk y;ATA.JSKI, Piotrków, 'VolL-..or· Z.ódt. Z~ier51t:i 229. KOPCZYŃSKA AnM Pa.-

Odpadł .zaJerlwie minimalny procent: ska 37. bianic!, Targowa. 16. 

niemal WS?:yscy czytelnicy prawidłowo Pantofle wygrali: Komplety przyborów 
wypełnili formubrz i nadesłali wymaga Urszula KROI .IKOWSiiA, Łódź, Kra· h / 
ną ilość kuponów. szewskiego 12. i pomocy szkolnyc otrzyma i: 

Ponie:waż n~gród wyznaczyliśmy 100, Aleksander GORSIU, Łódź, Fabryczna K11Marc~ylr Zbigniew, Sopct. Bitwy pon Płow 
musiało zade<!ydować losowanie, które nr 2. cami 44, P~wlik Danuta, t.ódź, Targowa. 75, Gra. 

odbył? si: ;vc.7:oraj wieczorem w lokalu · K k I • • 
1
. h 

:z~:~;.:::~:::.r:. t:: .::.:?;;:';~~ ar o om ny posc1g na u 1cac 
i,·aw.y dla Lodzi'. P?_zna?I~. W o~ólc rzy p i"lny motocykl ·sła S~3Z80J 03 3 1ygodn"e 3f8SZtU 
hihucy z prow1nc11 m1elt tyM razem L1· , • 
wyjątkowe szczęście, zdobywając znacz Ulica Legionów i przyległ~ były w SWl'~O stalo~ego rum~ka do szybkosci 
ną ilość nagród. dn:[u 3 września rb: 1erenem karkołom· 80 k1lomctrow na g?dzinę! . 

'ł ' · · · 1 • · · ł · łb Wśród przechodniów zapanowała pa· Szczego owe wyniki losowania przed nego pDścigu, dary sm1a o _mog Y po· 'k' · 
1 

d . 1 
h · k li do 

stc"wiaJ'ą się nasłępuJ'ąco·. l . . . k . . d d "b d . . s m a. ,u z_ie w pop _oc u ucie a . 
n s uzyc )3 ·o ep1zo o na] ar z1e1 en- hram, bu Jadący na oślep motocyklista 

Rowery wygrali: 
Tadeusz WALCZYŃSKI z Łodzi, za­

mieszkały przy ul. Pogonowskiego 40 
oraz 
.Józef BŁACHOWICZ z Poznania. za· 

mieszkały przy ul.· Półwiejskiej 25. 

Palta wygrali: 
Ali.na SELIGA, Łódź, ul. Wysoka 33 
Jerzy PAWLIKOWSKI Łódź, ul. Marsz. 

Stalina 69. 

Teczki przypadły: 
lfazimłerzowi ZIELIŃSKIEEl\IU, 
Gdańsk, Leczkowa 21, 

1'faos!awie STEFANIAK, J_,ód„, 
ki 8. 

Żwir-

Pi/ki zdobyli: 
Andrzej PAWLAK. ł,ódź, Kowieńsk~ 17 

Lódź prowadzi 
w wyścigu ofiarności! 

Województwo łódzkie zebrnJo od 1-go styc::­
nia do 10 patdziernika rb. na odbudowę -...var­
Eza.wy sumę 117.227.4.5! złotych. 

· Do tak pomyślnego wyµikn przyczynilo się 
współzawodnictwo między poszczególnymi po­
wiatami i miastami wojewńclztwa.. W ogólnym 
wvniku dotychczasowej zbiórki prowarlzi m. 
Z.ódt, która zebrała. sume 61.115.5!6 zl. Na dru 
gim miejscu jest powiat radom~zcza:óski 
(8.685.286 zł.), dalej m. Pabianir11 (7.281.467 
zł.),powiat łódzki(4.189.735 zł. i t. d. 

Obecnie woj. łódzkie rywalizuje w offarności 
o pierwsze miejsce w Polsce z woj. śl~skim. 

(k) 

Za napad rabunkowy 
Jan Miszczak z tytułu zadawn ionych 

por:ichunków ze swo im b. wspóln ;kiem 
i kolegą lat młodzieńczyctl - Stefane:;. 
Rosiakiem zaprzysiągł mu zemstę . N.::i-

sacy jnego filmu amerykańskiego. . raz po raz podjeżdżał do krawędzi chod 
W dniu tym komenda M. O. w Łodzi nika. 

dokonała obławy na pijaków, przy czym ł z Legionów wypadł na Pogonowskie 
zatrzymywano nie tylko pieszych opo· p.o, potem na Sródmiejską. potem z:a 
jów, ale także „zmotoryzowanych'', Plac 9-g0 Maja, znowu na Pogonowskie 

Leonard Suchecki, zam'i.eszkały przy go i .tak w ~ółko. , . . 
ul. 6-go Sierpnia 37 nic nie wiedział o ~oł godziny trwał pos;tg, za~1m wre-
tej akcji i trudem trzvmając kierow- szc1e udało się zatrzymac szalenca. 

. · z . " „ Wczoraj stanął przed Sądem Staroś· 
mcę w ręku pędził beztrosko po ullcach . . k" d 1• d · c >azdę w stanie . c1ns im, o pow a aJą za .1 

mtasta. . . pijanym oraz za opór włarlzy. Za wykro 
Alkohol szumiał mu dobrze w głowie, czenia te Sucheckiemu, karanemu już 

wSęc coraz bardziej przyspieszał jazdę. zresztą za podobne „wyczyny", wymle· 
Gdy milicjanci wezwali go do zatrzyma nono 3 tygodnie bezwzględnego aresz-
n:ia się - pomknął naprzód zmuszając l tu. (k) 

Mimo. sprzeciwu lokatorów 
przemysłowiec buduje garaż na podwórzu 

Komitety Domowe, jako instytucje I rym ustawiono kosze na śmie.:i. W tym 
mające na celu obronę interesóN ogólJ właśnie miejscu, (niezależnie od już s1o 
lokatorów, niejednokrotnie już ścierały jącej tam komórki) pan M::iciaszczyic 
się z asP.olecznymi jednostkami, któ·e pragnie jeszcze wybudować garaż. 
ni.e bacząc„ na pozostałych mie.~zka11- Nie obchodzi go zupełnie, że kosie 
cow posesji chciały przeprowadz1c S'NO 1e śmieciami trzeba by byt.o przenio~ć 
Je postulaty. pod cudze okna. Nie wzrusza go te:i, ie 

O fakcie takim donieśli nam tym rn· garażem swym zatarasuje . zupełnie b·a 
zem lokatorzy domu przy ut. Piotrkow- mę, co np. w razie pożaru uniemo:!t:wi 
sk:ej 92. M:e jscowy Komitet Dom~wy zupełnie strażakom dostęp do pososji. 
ma 11ielada kłopot z niejakim Alelnan- Pan Maciaszczyk, aczkolwiek po31aja 
drem Maciaszcz_i'<iem, właścicielem wy v. łasną willę we Wiśniowej Górze, po­
twórni wafli, ktory zajmuje na swą :ail- stanowił g:iraż wybudować ria pod.vó­
ryczkę sześć piwnic, podczas gdy 18-tu ·zu. Interwencje lokatorów u wla$Ci­
lokatorów nie posiada ani jednej komór· vvych władz nie odniosły dotychczas ża 
ki! driego skutku. 

Pan Maci:iszczyk kupił · sobie ostat1'0 A może jednak Nadzór Budcl'N1a.1y 
sJ;-nochód i postanowił wybudować ga- ZE·chce się zająć tą sprawą I wyśle · ic~n­
rai na podwórku. Otoczone budyn1<a1r,i trolerów, którzy by stwierdzill, czy .r.a 
re wszystkich stron podwórze jest b:ir- t3K wąskim podwórku można budować 
m~ wąskie. W jednym tylko m;ejscu r,o dla własnej przyjemności garaż sa·no-
s:ada nieznaczne rozszerzenie, w k:tó- chodowy? ('<ł) 

~aóp~i~u s~~;~~ń:~~jon~y~i e~~ka~~;o~~~:: N 1· e be Z p 1· e c Z n e ,,o Z doby". 
ka. Plan szybko dojrzał. Prowodyrem na 
padu był Edward Kupidura, a Miszc1ak ł b • k I 
n:e chcąc być rozpoznany, oczekiwał rze a Ja najprędz•i usuną·c ,. 
kamratów W stojącym opodal samocho· Niecodzienny widok przedstawiała wczoraj 

dzie. Piotrkowska. w pobliżu Narutowicza. Przed po-

Po sterrorytowaniu mleszkaóc<lw, na- sesją Nr. 50 leżały na. chodniku stosy rozbitych 

pastnicy unieśli łupy wartości pół mi !io- cegieł i tynku. Przez wiele godzin ruch pieszy 

na złotych. i kołowy był w tym miejscu ograniczony. 

czniejszą uwagę. Wiele domów łódzkich posia­
da. gzymsy, które wystają nad chodnikiem. Nie 
odświeżane już od wielu lat straciły na. wytrzy 

ZgiPrska. ~8. I'roncala K~z1, erz, Łódź, Wiej 8, 
Pietrzak Tadeusz, Slupsk, Let~wela 48, Ciuni:fi­
ski Zygmunt, Łódź. Marszalkowgka 14, Pietra­
sik Wł~dy~ław, Łódź. M~ tej ki 7. BR-uaszkiewicz 
Rysza.rd, P iotrków, Okrzei 5. Wala.szozyk Kry­
stvna, Łódź, Gn~ńi;l:::t 67, Pćl+.orak Michalina., 
Kraków Rakowiclni. 4, Jacon Jerzy, Pabianice, 
G2.rncarRka. 21, Ole!m~zyk Edward, Łódź, KC>­
nernik:i 42, Rybi,s:ki AlekS?lJ.der. Łódź, Rudzka. 
l 13, 1 Trzybiń~ka F·'!~ani.a, Gr11dzią.dz, Zamkowa 
7b Amiłowski Witold, Łódź, Więckowskiego 

81.' Księfak Krystyna., Łódź, Poh1dniowa 2·1', 
Cy<!~H-ówna Alicja., Siczecin, Armii CzerwoMj 
5. Wieczorek Anna., Łódź, Malczewskiego 24', 
Ko„•r~ka Helf'na. ;r,ó„ź. Karolewska. l5, Wró­
h0l Dionizy. Wiell•'ń, Młvnar~ka 10. Przelęclrl 
Bolesław. Łódź. Napiórkowskiego 86, Smaga 
Piotr. :r.l\dź. l.imanowskbv;o 22. Ka.li~ska. Ma­
ria, "(><'ft. Gdn.~sl~a Z3, Wooilt Ma.ria., Częstocho 

W:\. :Rarbnry 8 Kotlicki. .Tfi.o:ef, 1,fidź, Marszał­

k<'w~l:a. 11, Janowski\ Zofia, Kali~z, Jabłkow­
skie"o 14. W0foblc Wacław, Łódź, Sienkiewi­
czR. 71. WilnnPk .r~nv<igR, L óa 7. . Z2icr~K:i. 4:1, 
R"lll?r~ .Ticlwiga, Tom~.szó--;;, Żeromskiego 17, 
Wi+••ik Wł•liyFław. 7.~ier" Szc:>:eśliwa 30. Woj 
cier"'>"'Ska Jliraria. '.f.l\d~. ,7,emmskiel('o 8, Przą,d­
J.ra. Hel!"t'!t. Le~zno. Br~.cka 8. Szwedrowska. Al­
freda, Rarlom~ko. I,imanowskiego 21 Grabo"Vski 
Lon1dn, Konst:i„tvnów, Lutomhrsk~ 8, Drek­
sler Danuta, J,ódź, Ire'ly 16, Koncik Wlady­
qł<1 w. Kraków. Dietla 40. Ras~fa Lenek, Ł6rlf., 
'Voiska Pol~ld 0go 3. Kowal~„vlt Tom?,~?.. Częst.o 

chowa, Aleie Wolności 2, Ma.śnica Jasio, Buk, 
Rynek 2. MP.r<'~ak Lucyna. Lódź Strzelców Ka 
ni.owskich 41. Konda Jan. Łódź. 'wsch"odnia 19, 
Dobi.ech Jadwiga, Łódź. Pabianicka 33, Szp:i.­
kowski J,ucjan . Łódź, Kamienna 13, Przybylski 
Jan. 1,eczyca. Wiezienna 12. Plusa ,Józef, z.M!, 
Kilińskiego 34, Kucewicz Tadeusz, Łódt. Plono 
wa 7. Wójcik Mirosław. Łódź. Korzeniowskie"ll 
19,llfazurówna Alina., Łódź. Chocia.nowlcka 33, 
3a.1dak .ft~tlr~ej, Łódź. Kilińskiego 7, Bewzink 
Czesław, Kalisz. Ogrodowa. 3, Sztandera Anto­
ni, Ł'ód~. Nawrot 35, ZawiRtowska :M°3.ria, Ł6d!, 
Armii Czerwonej 84, Garn:vs Władysława., Ł61tf, 

Nawrot 66 Derdo-ń. Rado9ław, Pabianice. śwfl'­

tok"Z""':a :łp . Rnr,b:m;ka. Aleks:1nrlr•. „,óqł.. Da. 
"i~nw•'ri.egn 5. Wójtc?•.k Józef. I:.f>Cł7.. Po<lchon­
hi-ch 20, Wołowicz Helena. Wieluń. Kijak ~, 
Grunka. Krvstyn:o, Kł""'~ko, Łukasińskiego 1, 
SzVllnlska. :Bozenn:i. Łódź, Targowa 19, Jarosz. 
czak St:inis!~m:i. Rut."o, 29 I.iston~d• 91 ~rcze 
11al'l„1<i .Ter~..,.. :r.Mt. Słowi.:>i\„k•. 32. Br~eski TM 
fil. Łódt. Filiń1:11<:iel('o 142, W:vszomirl!lka. Alek­
••"ldra. Ł6M Lntomierska 21, Andr~r,J~wski 
\Valdem•r, Poz,-.ań, Rzeneckieo.;o 24. Ziel ' ńsk:i. 
Tnesa .. Radom, €łow2"..ckieiro 22. Jezierr.ki .Tń„ef, 
Lódź, Pio+.rl>owsl<a ::i . Girł;ler Arn:o .. J,M ~. St.er 
linira 4. BodziMhnwf Barbar:>. J>nw•ń. Sza­
l"l~ -r7ew~'·i~l!'O 36, Pahiś Terer,a. Z.ódź. Próchni­
k:\ "· ZaI!lhrJi„ki Marian. ;r,ódź. J,„'!ion6..,, 47, 
JC•rpi~Qka Razimicira. Łli"'~- 11 r.iątnnada. 28, 
Kubzdek Helena, Ostrów, Kn~ciuszki 6. 

* * * 
Nagrody można odbierać od na delio· 

dzącego wtorku, dnia 19 bm. w lokalu 
administracji „Expressu" w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 102a. 

Nagrody będziemy wydawali tylko 
tym osobom, które wygrały - rodzice, 
względnie opiekunowie. mogą odebrać 
nagrody, ale tylko wówczas, gdy przyj~ 
dą razem z dziećmi 

Czytelnicy zamiejscowi na ż.vczenie o· 
trzymają nagrody pocztą. Winni wiQc 
nas zawiadomić listownie jak chcą (lf~e­
brać nagrody - na miejscu czy w do· 
mu. 

Filia PCH 
na Piotkowskiej 283. 

Wczoraj uruchomiqna zost:iła przy ul. 
Piotrkowskiej 283 filia hurtowni spoży-.v 
czo - przemysłowej PCH w Łodzi. 

Lokal ten PCH przejęła od RCA. Fil:a 
posiada pełny asortyment wsze lkich :ci 
warów, które znajdują się przy ut. Kili:1-
s~iego 88. Od wczoraj kupz:y mogą się 
więc zaop·atrywać w potrzebne artykuły 
w1 dwóch miejscach - n:i Kil ińsk;eco 
oraz w nowouruchomionej filii. (t) 

Zamach samobójczy 
Bandyci wkrótce zostali ujęci i WC?O· Pogotowie budowlane Straży Pożarnej pra.co-

raj odpowiadali przed Sądem Ooraź- wało w pocie czoła. ze względu na bezpieczeń­

nym. Zgodnie z wniosk iem prokura:cra stwo publiczne zniesiono ogółem ponad dwadzieś 
Cybulskiego - Sąd, pod przewodnie- cia gzymsów i sztukaterii, które groziły zawa­

twem sędziego Miętkiewciza skazał :eh I leniem. 
na kary więz.ienia w wysokości 1 O - Coraz częściej zdarzają się wypadki na. tym 

12 l_at. · (rn:) tle. Należało by więc na. t~ spra.wę zwrócić ba-

małości. Niech jeszcze na dodatek nadejdą je­

sienne deszcze - a cegły sypać si~ nam b'fdą 

na. głowy. O poważny wypadek. nie trudno. 

Gzymsy te i sztukaterie stanowiły kiedyś oz-

doby domów, praktycznie zaś nie dają żadnej 

korzyści. I.epiej więc zburzyć je ternz, niż póź 

niej oiic.zllć ich oi11kno D'l. v;łasnej ... głowie. 

(sk) 

W mleszkallliu własnym przy ul. Zacho­
dniej 30 usiłował odebrać sobie zycie 38-let­
nj inwalida wojenny Józef Chrostowski. 

~ażyl on wl 'ęl<szą dozę kwa.su soJnpgo, p 9 

przet>lukaniu żołądka. Jekar.z Pogołowi:i pr•e 
\ wió?:ł go w s:anie osłabionvm do szvitala w 
·, Radowosu-zu. • CJ' • 
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}~~1!~~~~~~-!~~~~~~= tó·dź witała sportowców ZSRR 
Ilię we. Wrocławiu szermiercze Mi.strzost"'.;i. Pol- Dz1"s1·a1· odbadą s.a mecze koszykówki m_ ask. iej i . żeń_skiej siatkówki. -ski w konkurecji międzynarodowej. Polski Zw1ą „ „ „ i k 
zek Szermierczy, który w roku bież~cym obcho Pole ro· wne piłka okrągła, mówią zawodniczki radz1eck1e, zapytane owyn dzi 25-lecie swego istnienia, imprezie tej nadaje , 

specjalnie urocz:v,sty cha.rakter. Dowodem tego Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, przy dziecki_ej, ~ ~mieniu mi.asta wicepr~z.y· warszawskim i podróżą natychmiast u-
jest objęcie protektoratu nad za.wodami przez byli do Łodzi sportowcy r_adzieccy. _Przy dent B. u. gajsk1,_ delegaci Zw .. ~ł?dzlezy dała się na spoczynek. Dopiero pod wi~-
„„ini·stra. Przemysłu i Handlu Hilarego Minca. . ł b p I M I ' ' i rliszyl1· na pobieżne zwie ....... 1·azd 1·ch był nieco opóźniony, gdyz do· Polskie], . s. vz a o. s ce,.. 1 leja oraz czor gosc e wy . w zawodach wezmą. udział: szermierze w~gier h · t Ł d · . ...: 1 P10tr-
11cy z mistrzami olimpijskimi Gerevichem. Ela.k piero około godzin){ 14 zajechały przed przedsta~1c1ele organlza~Jl sport?wy~ . dzente cen rum o z1, a ,,..,.ięc u · . 
noną (floret kobiety), i Kovacsem na czele. Grand Hotel dwa autokary, wiozące 0 - Ukazanie sę sportowcow . rad~eck1c~ kowskiej, parku Sienkiewicza i wreszcie 

Czechosłowacja prz;<'1'1yła. najlepszych swoich czekiwanych gości. . na ~lica~h wywo~~ło_ se?sacJę. K1erov.:n1 gmachu YMCA. Urządzenia YMC~ 
szermierzy z Rybką., 1'.:inhardem, Skivą, Szulco Ekipę sportowców radzieckich powt- kow1 ekipy WasllleJOWl wręczono w1ą- przypadły im bardzo . do gust~, tot~ 
Wił i Wolffovą. tali' prz .. ed weJ·s·c1'em do hotelu, przed- zan. kę kwiatów_ . . . hie szczędzili pochwał dlfa'. tego, .J,,ak się z polskich zawodników wystąpią najlepsi szer - t 
mierze Katowic, Warszawy, Łodzi, Krakowa. i ~tawiciele Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- ·Ekipa radziecka zmęczona turnleJem wyrazili „domu kul ury lzyczneJ · . 
Poznania. Zwiedzający trafili akurat na trening 

N . h J ł I •• Koncert ary koszykarzy ZSRR ~~~:~~:w~~~·~~~i~~~~~s:~~y~o~;:a::; 1e c cą apon11 ti radzieckie, gdy dowiedziały się, iż na sa· 
dopuścić do pucharu Davisa k , . tu . . W Z wie li_ znaj~ują się ich przyszłe przeciwn:i.cz 

Australijski Zwiąi:ek Tenisowy jest przeciw- na za OllCZente . rllleJU W ars Ja ki. ćwiczono r~ut.y wie~ką piłką. • 
ny udzia.łowi Japonii w pucharze Davisa. 1949. w ostatnim dniu swego pobytu w WAR- t z SLEZKĄ OSTRAWĄ (Czechosłow,i.cja) 15:9 J U nas tak nie trenu~ą - zauwazył.y. 
Australijc_zycy uważają,. że J~ponia n~leż.y jesz SZAWIE grały wszystkie zespoły radzieckie, 15:6, 15:6. Najlepszą. radziecką. zawodniczką. - My na treningu ćwiczymy tylk~ plł­
cze do ~z1ś dnia. do ~aJów nieprzyjacielski~h i, a więc kcszykówkl i siatkówki męskiej i żeń- była CZUDINA:. Zwycięstwo to przyszło bez ką meczową. To dla lekkoatletyki, ale że musi upłynąć pewien okres cza~u w ktorym • . · 'łk · · f 
Ja ~czycy dadz dowód iź nie są, państwem skie.i. Znów dały one pra.wdz1wy ~okaz gry, większ~go _wys1 u. . nie dla nas. . . . 
to:itarnym. ą ' znów odniosły bezapelacyJne zwycięstwa. W statkowce męskiej odbył, się mecz DY. W rozmowie z zawodniczkami radzie 

Na pierwszy ogień poszedł ~ecz koszyków- NAMO - WAR~ZAWA. Znow '?'stąrczyło ckimi wyraziliśmy zdumienie dla ich do 
ki żeńskiej REPREZENTACJA WARSZAWY sportowcom radzieckim trzy sety, zeby przy. skonalego opanowania gry . kondycji. 
- MAI (l\:IOSKIEWSKI INSTYTUT LOTNI- pieczętować zwycięstwo. Wynik 15:6, 15:7, z t i· i· m s1·ę przec1·1ez· nie wy· Kto teraz wygra 

bieg im. Janusza Kusociń- · · · t DYNAMO b r · ewnę rzn e n czy 
CZY). W spotkaniu tym war~~w1a.~kb1 o~ał- 1~:7 .. ~kil~ karzed r . ypi n;:;:n~:'g!~; różniają a grają ... Dały przecież tego do 

skiego · 
zały się zbyt słabym przeciwn:k1em 1 roni y m c1ęz m meczem ma op , . 
z góry straconej pozycji. Drużyna radziecka ·'SPARTĄ, ale postarali się nie oddać przeciw. wod W ~arszaw1e _ ma'u 

Tegoroczny bleg im. J. Ku~or,ińskiego orga­
ni.zo""3.ny przez ZKS Drukarz w Bydgoszczy od 
b~zie się w dnht 24 pa.tdziernika. Po raz pier­
wszy bieg zorganizowa.no w roku 1945, w któ­
rym wygrał młody utalentowany Dzwonkowski 
ze Zrywu Wlocławek. W dwóch na.stepnych la­
tach triumfował Wasilewski z Orła. Włocła.wek. 
W tym roku bieg ten zgromadzi elitę naszych 
dh1godystansowcó-w- z Kiela.sem. Wasilewskim, 
Dzwonkowskim, Płotk<>wiak:iem i Wierkiewi­
czem na c:;ele. 

miała tak w3•raźną przewagę, że gra toczyła nikowi seta Najlepszym był REWA I JAKU. . - .cąz, kochamy ten sport W J 
się przeważnie pod koszem wars7awianek, któ SZEW. miałysmy odpo~zynek, pot~n; cała masa 
rym w sumie udało się zdobyć zaledwie 6 Wspaniały P<lk.a:i: gry dali koszykarze ra. spot.kań. Turniej za turnleJem, a we 
punktów. Zawodniczki rad:Meckie panowały' dzieccy. Jest to jak wiadomo repre-ientacja wrze~niu zawody o mistrzostwo ZSRR. 
niepodzielnie na bllłsku, popisując się dosko. ZSRR. WARSZAWA WYStąpiła w odmłodzo. My, drużyna MAI zdobyłyśmy wicemi­
nałym zgraniem, nleiwykłą szybkością i cel. nym składzie i na swe możliwości grała dość strzostwo. Gramy i pracujemy. Niektó· 
nością rzutów Nic wiec dziwnego, że mecz dobrze, ale niebywała szybkość, pewność I cel- re z nas jeszcze nie miały czasu wyko­
zakończył się zwycięstwem w stosunku 73:6 ność rzutów do kos7.a dawały taką przewagę rzystać urlopu. Za to przyjechałyśmy 
do pauzy 37:4. • . . . gościom, że wszyący byli zdumieni, iż tak do Polski, z cze~o jesteśmy bardzo rade. 

Bieg jest dostępny dla stowar.z:v11zonych jiik 
1 niestowarzyszonych. Tra11a rila seniorów 3600 
m„ a. juniorów 1,800 m. (Oka) 

D Is tk db I ę 11uz na sali mo-.ina grać w koszykówkę. Najlepszym za. ~ 
a ze spo ama 

0 ~ Y si · . • O urlopie pomyślimy gdy wrócimy do YMCA. Sportowcy radzieccy przyzwyczaJ 111 wodnikiem radzieckim był LISOW oraz d • 
do gry na świeżym powietrzu, zupełnie dob e KORKIJA, którzy z niebywałą 'la:twośclą tra. omu . . , . . 
czuli się I na sali. Drużyna. siatkówki żeń. fiali do kosza. Wynik spotkania 81:10 (38:4) O horoskopach na dz1s ~ie chcą wiele 
sklej LOKOMOTIW w trzech setach wygrała sa.m przemawia za siebie. mówić. - Pola I"6wne, piłka okrągła„. Trasa marszów 

drużyn Związku Młodzieży 
Polski eł Bokserzy na półmetku 

Młodzież zorganizowana w.ZMP wykaie swój Na meczu Zryw -Wio' kn1· arz walczy 11 par hart i tężyznę fizyczną maszerując w dniu 

17 bm. we własnym pionie marszowym, który Dztsiaj w hall Wimy czeka zwolenników SIAK, który sprawiał swemu klub<>wi zawód, 
obejmie dwie trasy: ~e?ska ~a s. km I _mę. 1 sportu pięściarskiego ciekawy mecz o drużyno. gdyż przegrywał każdą niemal walkę, ma dzi. 
ska na 10 km. Trasa zenska b1egn1e z botska we mistrzostwo Łodzi. W ringu ukl!żą. się dru slaj okazję poprawienia swej reputacji, a zwy. 
Zrywu przez Park Ludowy do Al. Unii - żyny WŁOKNIARZ - ZRYW, obie kandy. cięstwo nad KARGIEREM, chociaź nie bę. 
U.Listopada - Cmentarną Srebrzyń. dujące d<> tytułi.J. misti:r..a okręgu. dzie łatwe, lecz bardzo cenne dla STASIAKA 
ską. do Parku Ludowego. Start I meta. na Włókniarz nie przegrał dotychc7.as ani jed. i drużyny, a kto wie, c:i;y nie decydują.ce dla o. 
moisku „ZryWu". ncgo spoh{ania, podczas gdy Zryw zdążył już statecznego wyniku zawodów. 

Trasa męska:· Start na boisku „Zrywu" - stracić trzy punkty w tym dwa w PIOTR.- UV"ag:: wszystkich przykuje również poje. 
przez Park Ludowy do Al. Unii - 11.go LI. KOWIE, czyniąc t;m wielką niespodziankę. dynelr. TRZESOWSKIEGO z TABO!tKIEM. 
stopada - Pl. Wolności - Pictrkowska - Ban Ponle~a.ż wszyscy najbardziej intersują. się „Miś" walczył ostatnio bardzo słabo, a więc 
clurskiego - Park Poniatowskiego - Towa. składami drużyn możemy uchylić rąbka taje czy dotrzyma pola. rutynowanemu przeciwni. 
rowa - Karolewska - AI. Unii - Orlicz mnicy. ' kowi, który akcje swe umie poprzeć szyb. 
Dreszera przez Park Ludowy z metą na boisku w ringu WŁOKNIARZ wystąpi w składzie kością? Niektórzy wiele obiecują sobie rów. 
„Zrywu". KARGIER STANIKOWSKI KAŻl\fiERCZAK nlcż po spotkaniu JASK0t,A - NIEWADZIŁ. 

Marsze połączone będą z oddaniem hołdu P<I KAWCZY~SKI SZCZAPI~SKI, TRZĘSOW- Walka mistza z exmistn:em Polski może b,•. 
ległyu żołnierzom Wo.iska Polskiego I Armii SKI KUBASIEWICZ JASKOŁA. W zespole łaby również ciekaw.a, rhociaź o formie NIE. 
Czerwo~ej. Drużyny marszowe ZM~ wyc~o-1 tyn: brak już GRYIDNA, który rozpoczął służ WAD7'ŁA wie się nie wiele. 
dzą z wiązankami czerwonych kwlatow, ktore bę woj8kową. I wy jechał z ŁODZI. Ponieważ młodsi zawodnicy obu klubów, 
złożą w m.arszu drużyny żeńskie - pod pły. I ZRYW zapowiedział n!l-stępujący skład: STA tworzący kh rezerwy nie m:c>ją llkazji do walk. 
tą pamiątkową. przy koszarach na ul. 11.go I SIAK CZARNECKI, WOŻNIAKIEWICZ• w ring-u, a sparring na salt to daleko Jeszcze 
Listopada, drużyny męskie - na grobach KRAiiVCZYK KIJEWSKI względnie PIETRA- nie wszystko, kierownictwa postanowiły uzu. 
żołnierzy radzieckich w Parku Poniatowskie. 1· SIK TABOREK WOJNOWSKI NIEWADZIŁ. pełnić p1·ogram dnia spotkaniem dodatkowym 

' ' ' go. 1 Nafoiekawlej zapowiada się spotkanie STA- trzech par. Mcnz rozpocznie się o godz. 19. po 
Zbiórka drużyn żeńskich l męskich odbę-1 SIAKA z KARGIEREM. Dotychczas STA- przedzą go jednak 3 walki nadprogl'amowe. 

dzie slę w Parku Ludowym na boisku „Zry. i ----------

;:~~ ~ :::;·at
9

;:!· o~::~::y:,:;:~~ją. w koszu. i Le k k o a 11 e I y k a r a d z 1· e c k a 
zb~~:i:~ 

0 
s~~~:.w:~, i obsługa techniczna · 

"" sobotę dnia 16.go bm. o godz. 18 w Za- iwięci swe triumfy w Warszawie 
rządzie Łódzkim ZMP na Pl. Zwycięstwa 13 
odbędzie się odprawa komendantek i komen. W rzucie oszczepem zwyciężyła Czudzina 

zobaczymy - oświadczyły skromnie jak 
na prawdziwe sportsmenki przystało. 

Zwiedzenie miasta, a zwłaszcza dusz 
na atmosfera na pływalni YMCA, do te­
go stopnia zmęczyły radzieckich spor­
towców, że zrezygnowali nawet z pój~ 
ścia na koncert symfoniczny. Była to z 
ich strony wielka ofiara, wiadomo bo­
wiem, że są zwolennikami muzyki. O 
godz. 21 kolacja, a następnie zasłużony 
odpoczynek. 

Gdy drużyny zwiedzały mia.sto, . tre­
nerzy zwiedzali teren przyszłych spot· 
kań. Dzisiaj odbędą się zawody w koszy 
kówkę męską Reprezentacja ZSRR -
Reprezentacja Łodzi, oraz mecz stał 
kówki żeńskiej Lokomotiv - Reprezen· 
tada Łodzi. Zawody odhędą się o godz. 
14.30 na stadionie ŁKS. Gdyby pogoda 
nie dopisała i padał deszcz. impreza hę· 
dzie przeniesiorra d0 sali YMCA z tym, 
że rozpocznie się o podz. 18-ej. 

W reprezentacyjnym zespole łódzklcn 
koszykarzy wystąpią: Ulatowski, Barsz· 
czewski, Żyliński, Skrądzki, Michalak 
Mokwiński, Frontczak, Maciejewski, 
Bielski. Jeśli mecz C1dbędzie się na sali, 
zagra ró~nież Dowgird. 
Reprezentacja pań w siatkówce wystą· 

pi w skladz1e: Zakrzewska. Solarzówna, 
Skrodzka, Kuhiakówna, Błażyńska, Pa· · 
protówna, Hilczerówna, Gozdek. 

dantów druiyn ZMP. 
Wczoraj w War8zawie odbyły Rię zaworl~, miQ 

dzynarodowe w lC'kkoat]Ptyce z udziałem zawo 
dników Zw. Riidziecki<'gO. 

Kto chce sprząt sportowy? 
4!i.!l7 (bardzo dobry wynik). Sinornilzka nut.em W j 'd 'k. U d K It · . 

·. · . . o ewo z 1 rzą u ury F1zvczneJ ma do :ł!l.85 11zyRkała na 1lepRzy wynik powoicnny w . d .
1 

t rt • Wyniki były naRtępnjąc·<>: . ·Zaczynamyturn1·e1· 80 m przez płotki pat\. Zw:vciężyla rekordziR· 
tb Fokinn w cza8ie 12 Rek. Peskówna ma,iąc 

0 naorodę przechodnią „Fil- CZRR 1fi.2 rn.frln trzPri(' micj~r P. 
" W biegu na. 110 m przez plotki :z:wycięźył Bu mowcau i~ 4 · ł łańczyk - l l.8, 1·owRk, ma,iąc czas 1. za.ią 

Kierownictwo turnieju tenisa stołowego o pią.tP miejsce. 
puchar przechodni zarządu Głównego zw. W biegu na 100 m pań zwyciężyła Zucowicz 

w czasiA 12.6. a Brockówna maj'łc czas 13.2 za Zaw. Prac •. Film R: za.wiadamia, że zawody jęła trzecie miejsc<'. ' 
rozpo~zną. się w pom_edziałek dn. 18 bm. PU~k- Bieg na. 100 m panów zakońrzył się, ~ak było 
tu.a Inte o god,,;. 18.eJ, w lokalu KS Filmowiec I do przewidzenia. zwycięstwem Kara kulowa, któ 
b6dź Żeromskiego 100. ry uzy~kał czRR 10.R. Ki~zka za.iął czwarte mir.i 

Losowanie r.dbędzle słę w clnitl rozpoczęcia sce ma.iac czas ll sek. Grzanka natomiast miał 
turnieju o godz. 16,30. · czas 11.2 sek. 

. k k. .. ' · · , ySpozycJ sprzę spo owy, na który organl-
t"J nn ·urencJI. • . . ~ zacje sportowe winny składać za.potrzebowa-

Bieg na 800 m rnkonc·zył s1t;1 1.wvnę~twem ' 1• ,„ · d , · 
1 

t ił'·- kl . _ 8. · k 1 -~ n a. • pos1a an1u .Jes sp-rzę : p ...,.rs , lek. BugnczrwRkrngo - J . .i4.6 przed • 1i!oren ą. •. 11 k tl t b k ki • 
· · . . . . , 11a e yczn.y, o sers . gimnastyczny I do 

W skoku o tyczce Dcn1~1enko r.w;r1ęzył sko gier soorf.owych. 
k~cm 11.95. Ozolin za,jął dru~ie miP,iRrr ~ni· Rów~ież :r~ pośre<lnictwem Woj. Urz. Ku\ 
kirm 3.85. Barilzo i!obrze wypadł :Moronczyk tu~· FizyczneJ' rg I J' • • ki t . _ · . . . ._, o an zac e 1 zwrą.z spor owr 
który skoczył rówmeź 3.B<J znimuJąc trzecte mugą nabyć mater-11ce gimnastyczne o ~-
miC'jRce. miarach 180x120 cm. włosiane kryte brezen­

W skoku w dal kobiet zwyciężyła Maciejewa tem w cenie 11 tys. zł. Zapotrzebowania na 
- 5.37 przed Czudziną 5.:n. Nowakowa za,ięła spr'.?ęl sportowy zainteresowani winni złotyć 
trzecie mip,jsce skokiem 5.13. do dn. 20 bm. w Woj. Urzędzie KF, w Łodzi 

Dziś w Warsza,wie odbedzie sie zakończenie ul. Curie-Skłodowskiej 28. który udziela u.cae-
za,wodów, gółowych inform.acJl. 

"'-
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Front ciągle si ę zmienia i woj sk a :ran Tymc zasem w Vichy grom3dzą sięj A armia francuska opuszczona i zj13- Róyvn i eż nasi bohaterzy po rozwiąz.311iu 
cuskie wciąż. z.najdują się w oJwror.:11::. zdrajcy Francji i naradzają się, w jaki dzona przez swoich przywódców ·,:foe dywizjonu przedarli się na wł.asną ręką 
Nie pomogło bohaterstwo polsk ic.1 cd- sposób ułatwić N!emcom zwycięst 1•Jo. w rozsypkę. żołnierze nie chcąc oa- do jednej z portowych miejscowości. 
dz.iałów, ·które zmus zone były ~ofl'łć . Bankierzy i kapitaliści w obawie o :;we trzeć na straszną klęskę wędrują w I.ie- Czekając na transport do Angiii, K1ó1y 
się pod naporem wroga. Som) ~·)'.y n i e- l rr ; ajątki wolą zaprzedać się w niewolę runku portów, aby na obcej ziemi w dal m i ał odejść następnego dnia, zajęii po­
rr1'eck.ie pa nowały w powietrZJ, a !an-1 hitlerows ką niż bmnić honoru uj '.:lyz,1y. szym ciągu walczyć z wrogiem. Male cd kój w przybrzeżnym hotelu. W porz9 o­
kiści torowali sobie drogę ::Jo pr::2d-J Wreszc :e powstaje rząd sprzedawc;.:y- dz i ałki przedzierają s i ę przez tereny za biadowej zeszli · do restauracji i nag!~· 
n'lieść Paryża, wsz ~dzie zos taw : ając za ków, który posłusznie spełnia wszystk 'e je,le przez Niemców i z bronią w ręku\ Krzycki spostrzegł w głębi sali swoją 
scbą śm i erć i zn iszczen ie. rezka zy Hi tl era . opuszczają Francję. starą znajomą Linę. 

Dla sn1utnych !. .. 
Sprawa w sądzie starościńskim o wywołanie 

awantury pijackiej na ulicy. Po krótkiej roz­
prawie sęrlzia skc1zuje obwinionego na 3.000 
złotych grzywny z zamianą na dwa tygodnie 
nresztu. 

- Ależ, proszę wysokiego sądu ... - powia· 
da obw iniony . - Skąd ja, b iedny cz/owieli 
wezmę t yle pien iędz y? 

- Trudno ... - odpowiada sędz ia . - W ta· 
Jcim rnzie musi pan odsi edzieć ... 

I po chwili dorzuca: 
- A w idzi pan? .. . Gdy by pari ty le nie prze­

pijał , to by miał teraz na zapłacenie tej grzy· 
vny / 

• • • 
Jak wiadomo, we Francji daje się ostatnio 

dotkliwie we znaki brak artykułów spożyw­
czych. 

W j edne/ ze szkół w Paryżu nauczyciel zwra 
ca s i ę do uczn ia: 

- Powiedz ml, H enri, z czym przed~ wszy­
• tkim powi Pien walczyć p~awdz:wy Fran em ? 

- z własnym apetyt em! - brzmi odpo­
'ł''ledź malca. 

* * * Bqbe!Pk zwraca 11ię do sw ego znajomego 
w eterynarza: 

- Co uobić, panie doktorze, moja teściowo 
ma wstrętny zwyczaj całowania psów ... 

- Ależ to jest okropne/ - oburzył się wel e 
rynarz. - Przecież w len sposób przenos) sii; 
na iqorsze i czę sto śmie rt elne choroby! ... 

_: V\l/aśnie to chciałem powiedzieć!. „ - kori 
czy Bąbele k. - Podarowałem jej pinczerka i 
po trzech tygodn iach b iedak zmarł! 

* .,, 
* Dwie aktoreczki rew iowe przygotowujq się 

do wv s t ępu w garderobie teatralnej. 
...!... N ie wiem co się stało ... - powiada jedna 

:!: nich. - Fredzio nie przychodzi do mnie ju ż 
od kilk u dni ... 

- Może znalazł inną? 
- Niemożliwe! ... Zawsze mi mówił, • że je· 

~Iem rlla niego jedyny m sloneczkiem ... 
- To może obawia sie piegów? 

Dr HORECl"I chornhy l SREBRO w każdej po 
żołądka. k iPPk W'I· staci kupuje M. Wel­
tioby . ·Narutowicza ~5 ner i S-k11, t.ódż, Piotr 
tel. 206-99. I J705k kow~ka 112, tel. 120-116 
Or KUDREWICZ ~PP· I' 10704k 
~ iaJi.~t11 weneryrrnP KOZUSZKI zakop111n­
skórne. 8 - 10, 4 - 6 sk'J- garwolińskie po­
Piolrkowska 1 OG. 1064: leca firma B. Nagi bor 
DOKTOR- RETCHER--=. NowomiP_l,ka 2 (sk_lep 
,„„, ]al1st11: wenPry : 1-
ne, skórne, płciowe 
fzab11r1en :a). PołucinH>­
Na 26. 2 - 7 943:li: 

w podworw). IU!lWk 
SRl!:HR-0 "2.lom, mone 
tyl stale kupujemy. 
Sklep zegarmistr7.nw­
sk1. Więckowskiego 

l>r MIRSKI - akus1e- (dawn. Sródmiejskal 6. 
rla, cborohy kobiece- 10972 
Pintrknw~ka 14. tele- 1 RADIOAPARATY, fo 
fon 257-23 

1063'7k l'Japaraty,- kinoapara 
Dr ŁOZA _ włosów , ty, telef<Jny, motork;, 
skórne, weneryczn e. każdą rndiow.ą lam­
Sienkiewicza 34. pę różne przyrządy 

11071 k i narzędzia kupuję -

DENTYSCI 
sprzedaję - 1.amie· 
mam. Gdańska 17 -
Km:żniak. 9652k 

GABINET dentystvcz- .f.li.:GARKI, złoto Rre­
ny Mak~vmlll11na Pre- bro, kamienie kt1pu3e 
q1era 1e Lwowa. <;pe- „Omega" Piotrkow~ka 
cjałność nowoC2e~na 4 poleca: gwarantowa 
protetyka tębów G<l11ri nE" wyrnby zlote 107!i6k 
ska 26a 1073\k SOUÓNE meble, kom 
LEKARZ - DENTYSTA plel_v i ~"i E>dyńrze tap 
Zofia Ballcka. Lahora- <'Zany, firanki, dywa · 
·.orlum s1tncznylh 1ę · n:v. pokry1·ia tn " ' ' i<' " <' 
bów. Monius1ki 11, li \ W. ł.uczak Zamenh'l­
p., tel. 151-15. la . 2. 10727k 

1080-tk \ KUPUJEMY - spr1.e­
LECZ. Zf<;BOW ora; da .iemy place, dumy, 
nowoCTesna prarownia wille, ziemie orn~. 
,zębów szll1C'7nV< h -

1 

Plac Wolności 6·4. 
...,· ,..l1~'l·1~ln 8 :,,,„'l '. 11255g 
------· --- SPRZEDAM plac ku· 
ł-P f.70f7V I Io dworca . Kał i~k ieq•>, 
--------- stacja Łasic CichMz. 

_______ 1 _1243 1~ 

SJtltZEDAM wilka 
STARSZY lelczer Ga­
luba. dluqoletn: prak­
tyk szoitala skórn'l-------------------•I wenP.ryczneqo r.ttiw­

syberyj6kiego 8-m1v 
miesięczne140. Pabi„ni­
ce , Linianow~k i ego :~łl 
n1. 14 1123og OGŁOSZENIA DROBNE na 62·76 18- 20 106!Hlk 

--
tEKARZE I Or WOf,KOWV"·n -I Ak"SZP.fłf• Sl'llZl<:OAJU ma-zy· 

1 k • t nę „Singern·• mę.;lq. - gpecja ista, ;, · orne AKUSZERKA t,agow D KOWALSKI A d 6 Wojska Pobkiego 10 r . . . na- I weni>tyrzne o 4 .-
1
· ska Irena przy1mu.1e (Tokarz dreewny). 

toi spec1alista skor.no· Wschodn i ~ 65. (P•otr· Zdchodnia 52 telefon 
weneryczne 2-7 Piotr k~ka 46) 10751k 151 _76 I06'10g _______ l_l:._)3:....:5s 
kow~ka 175 10828a Dr PIESKOW _ ner-; · BECZKI do kapus~y 
Dr TADEUSZ CHĘ· wowe. wewnętrzne, e- i Kupno - Sprzedaż otiże male do ~prze• J 
CINSKI h b kó nia Goleńska Nr. 15. 

c oro Y ~ r lektrowstrząsy 3 - 5 Zakład bednarski. 
no-wf'nervr?ne. P1otr- j ?:o· , ~ · •rn 6 ' 10730k I FUTERKA koż11S?.ki 11230g 
kawska 157, 4--8 ? n;:--iiEVKO-PORĘR- dz;1ec~ęce poleca pra- ---------

101-5 51„1 1 ó cowma futer Marian l 
---~=-----::-. „ s' me, wenerv- . a,11111one 
l>r BILINSKI powrócił crne 17 _ 19. Br:r.E"źna - 11 Sabat, Narutowicza 1. ---------
choroby serca l t-l 4 tel 158·19 · 10729k I 97 l 4k ZGUBIONO · · 
L · ów 3 10691" : ----- · · I J prawo Ja egion · · '"' LECZNICA lekarzv S?e OPEL -Olimpia w b zdy na furmankę na · 
Dr BA~ICKA ~boro· cjali!J'Ów .ora'l .qabinf!t dob~ym stanie d? sprz'~. nazw!sko Szymrrnk 
by skorno-wenerycz· 1 <lentv•tvC?nV Ptotrkow dania. Oglądac Sko J\.1arcm Łączna 49. 
ne. Sienkiew'~~ a 52 ska 3, telefon '2!R-4H rupki 3 Garaże Auto- 1 ' 1 l248g 
tel. 132-75, 4-6. 1070!łk mobil ·Kluhu. 11206k ZGUBIONO karte re 

- - 10633k Dr LE-NC7EWSKI. chO- M~RLE w•z<>lk1ego f" j estracyjną RKU --
DR. VOGEL, specjali- roby kohiece. akusze- drn1u snrzeda1e Sto- . 
te Chorób kobiecych. 7 lamia Krasickiego 3 Opoczno· Soliwoda .S tc 

ria, przvim 11 1e 3 - · fan. 02rodowa 29 
akuszeria. Narut~wi- S \PnkiE>wirza 51. tE>l. przy Rzg?wskiej przy ~ · 
c 4 t I 260-92 JRl-47 t0fi45k ~tanek Piaseczna 11235q 
za ., e . 10969k llR i<>żVCKl ~perja I SZI\:Oł.A Samochod r ZAGUBIONO legit. 

l • „ ób koh•ec h I wo·motocykhwa prt.yJ tramwajową na {JaŹ· 
Dr SIENKO specjali 1• ta c„or · yc muje zanisv do 20 urn · . · •· · 
~ta ~kórno • wene· aku~zerii. Przyjmuje I Łódź, Wólczańska 27 ~~iei.n:k. ~~zlowotti 
ryczne 13-14. 16-18 2 - 6 Piotrkow•ka 33 11191"' ams aw, imanow-
K11ińskieg'J 132 ' 11l647k SKllPl iJĘ wełnę ~w- s!,iego 73 · ~ 1221 '1. 
_______ l_0_9_0_6k l>r KOW ALSl<I MIE- 1 en w każdej ihści . z_GUBION~ Jegityma­
Dr. J>OPl<OW~KI a:rn• CZYSŁA W speciallst.a Pla<'1my dobre ceny c.ię tramwaJową Sury­
szeria, choroby ko~ \ e- skńrno - wpnerynn" I !boczna Limanowskie gala Danuta Więckow 
ce, przyjmuje. Leq 'o- l Maja 3, 8-9, 4-7 ~Of R~bna 17. skiego 67 m . 22. , 
nńw 17 tel. 145-15. 10646k 109'.l8 1\22'l 2 

ZAGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni Kret 
Stani-slaw. Tomaszow­
ska ga 1122gg 

POTRZEBNY czela· D k d d , , , 'd , 
ctnik krawieck i. ·- O Q ZIS pO) z1emy 
Wschodnia 65 m. 14. 

11251g PAr'°iSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
P=-o=-T=R-=z=E=B=N~A---~• w t.odz1, · ul, Jaracza t7 

J po_m.'Jc 
nica domowa umiei:.i · Dziś o godz. 19,15 „Igraszki z diabłem". 

TŁUMACZ przysięgły ca gotować. Kiliń~ki ·~- PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 

NAUKA 

anoiE>lskiego rosyjskie go 209 m. 6. 11250!J Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA" 
s:o." rrancu<kiego, nie- POTRZEHNA dobra Teatr „SYRENA" Tra11111tta 1 
miE>ekieqo, łacińskiN~o go~ podyni oct 7..araz. Dziś o godz. 19 .30 „PANI PREZESOWA„ 
Narulow ·cza 84 te>lefon Kiliń~kicgo 18·9. Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 
?711 1 R ~RO:łq 11251~ Tel. 272-70. 
KUKS\' szycia, krJJU, GONilro pil1I1ie pCl· TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
modelowania Insty•u· lrLebny. Zgłoszenia: • Piotrkowska 243. 
tu Przemysłowo -R~e- Łód zka Spólka Trans­
mieśln i czego, kierow- portowa, Łódź, Piotr· 
rnclw'J Anny Karb.:>· kowska 24. 11244'.2; 
w1ak, Sienkiewicza, POTRZKBNA od za· 

89. 10789g raz z golowanier,1 
KROJU męskiego·dam referencje, Zawadzka 
~ki ego Kursy Instyt•J· 10-11. 11240g 
lu Rzemieś ! niczeg:i I\.ltA'WlE()KI praco-
pod k1erownictwem wnik pot rzebny. Of. 
ńypl-0mowaneg'J na n ~ub „K . P." „Prasa' . 
C"tyciela Lewandow· I Piotrkowska 55. 

iego. Jitracza H-8 11246g 
112071< I PRZEDSTAWICIEL 

z-,A-P-IS-Y--n-a--z,_e_ń_s_k_ie na okręg łódzki po 
Kursy Kroju, Szyc ia szuki wany przez po­
Modelowania Instytu- ważne Zakfady Far 
tu Przemysl'JWO - R ze · m ace utycrne. Zn3jo· 
mieślniczego przyjm ·l- mość branży obowi11z 
je sekretariat, ~.'.id/. . kowa. Ofer~y pod 
Poludniowa 20 m. 60 .. R efrrencj e' , Biur<J 
god z.11)- 12 i 16-18. 10 (1loszen Pielra3ZPk 

11196 g Wa,·s7,awa, Wspóln·, 
KUR'"'S~Y;:--..,K:=r.,..;e-r-'Jw-.:ó\v 50. ll2:N11 
S amochodowych Zw. CZELADNIKkrawie· 
Trnnsportowców. Ł/i :li. cki zdolny luh pod 
Andrzeja 6, przyj -nu j ą ręczny zaraz. GJó1,1,r;' 
1. <1pi;:v na kurs s:nw· 7 m. 5. 11231~ 

chodowo - mot<Jcv k:o· (,IJł.OPIEC Jladaj-jq 
wy. 1109~~ się do praktyki pot: !c 
UOCZNE i półroczne bny. Pracownia Instn 
kur~y kr')jU i szyci aj mentów Muzycznych 
domowego Instytutu dc:tych, ul. Li~topada 
Prze1m~slowo · ~1e· 123. 11 ~~:? ,1 
m1('~1n1czego. Zap1sv, 
Lód /. , Stalina 7. ROZNE 

11076g 

1

-1,-t-„-c-·z-„-,-Y---. --.. 
l\1A'l'1'~!\1A'fYKI, logi · •l „ .,.:s . spec1al1~:. 
k" r I · h ·· wykonywu1e krawtet 

1,. izy ' 1• . c. ema, u- z Warsza'wy. Piotr· 
dziel a do_;sw1adczo~:v. kow;;ka 176· I 2. 11226k 
proC-=sor. Sanocka .>4 OKAZY TNIE d . 
m. 87 . 112:17y . · ? SPl?-C 
Do MAŁEJ t 

, · dania: Samochod poł· 
~ ma un w . F " 1 zakresie kl. VI - - IX c1 ęzarowv , .. ram'J 

t · • . ton. Samochod osobJ 
~vmem.~~~"~~~~~-iesz~- wy „Hanomaq" . W_ó 

W sobotę dnia 16 i w niedzielę dn. 17 
ostatnie dni! „CNOTLIWA ZUZANNA". Po• 
niedzialek i wtorek - teatr niecz~y. 

TEATR „OSA" Sala zimowa) 
Zachodnia ł3, łel. H0-09 

Codziennie o 19,30, w niedziele i święta ~ 
16 i 19.30 komedia mmyczna R. Stolca pt. 
„PEPINA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE,RZA 
1. ul. Daszyńskiego 34. 

Dz.i~ o godz. 19.15 „NIEBOSZCZYK PAN 
PIC" 

CYRK Nr %. PL. NIEt>ODLBGŁO~Cl 
Nowy atrakcyjny program ,„ dni powsze.. 

dnie g"<iz. 19 .30, sobota. godz. lti.30 19 3011 
niedziela godz. 12.00, 15.~" i 19 .30. I 

KI N A 
ADRIA - „Czarodziejski kwiat" 
BAŁTYK - „Ostatni Mohikanin" 
BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
GDYNIA - Pr">gram aktual::-,c .:~; KraJ. i 

Zagr. Nr 34". 
HEL - ,,Czarodziejski kwiat" 
POLONIA - Narzecz')na z Turkmenii"' 
PRZEDWIOSNIE - „Tajemnica wyt,\-i.iidu„ 
ROBOTNIK - .,Siedmiu śmiałych" 
REKORD - „Ludzie bez $krzydeł" 
MUZA - ,.Wyspa skarbów" 
ROMA - „Jasne łany" 
STYLOWY - „Decyzja prof. Milasa" 
WISŁA - „Na morskim szlaku" 
WŁÓKNIARZ - „Na' morskim sz.1aku" 
WOLNO.SC - „Narzeczona z Turkmenii" · 
ZACHĘTA - .,Urwfa Gąwroche' 
SWIT - „Wyspa bezimienna" 
TĘCZA - „Przeezucie" 
TATRY - „Syn pułku" 

Pro~ram radiowv na .niedzielę 
Ciekawsze audycje 

·.• . P · " Ję zek reczny z o"um1e pozn1onych w ndnce . . · " 12.04 Poranek symfoniczny. 14.10 Miasto 
P1otrkowi<ka 131 ·n .!l niem. Wsz_ystko w ·1.< czy wieś? Kuba czy Grześ? H.35 Koncert 
od god7. 15 - 20. bry~ st~lle . ~~ <>~.1 Polskiej Kapeli Ludowej 15.00 Tajmyr prost 

ll?Ho rzenia arsz .a Y a do telefonu. 16.00 Pgpularny koncert muzy. 
R()Do '·"ITY - · mochodowe, - Łód/ ki rosy.i·ski<>.1·. 17.00 Konce1·t. 18.00 Dekr·~. • " Franruz Żwirki 5 tel. 210-27. q 
udzieli konwersac;j niebieski, 18.15 Aleksander Michałowski. 
francuskiej wzam! :rn Z 1 l\~U'TA 1 ~i;;~~, 18,35 Mel. świata: 19.00 TP<>tr eterek. 20-00 
lekcji polskiego ".)f ,/\ „ ' ' ~ · Dziennik wiecrnrn:v " 21-00 Z życia Zwiazku 
..Francuz" 1122~g AUTOM~T. Naruto~i Radzierkie"o. 21.30 Europa polskim gÓrni· 
---------I en 8. na1ta_m~e, r.11 kom. 22.10 Muzyka taneczna, 23.00 Ostafn!e 
1:t!Jf :\f0W3Qie Qf31:Y I :<zvb<7P. zd1er1a !eg1 1wiadClmOŚCj 

tvmM•vine o '~k ,---•1--------------• POTRZEBNY zdv ln' NAPRAWIA bez -\!3· -
czeladnik krawiecki I du u~7kodzoną garde· · 
Zgierska 17 11->l4}: 1

1
robę. Tka1nia situcz· .,fftfS66 

MURARZY i robotni na, Frankowskiei. - · WYTWÓRNIA ARTY:RtTł:,OW 
ków budowlanych rn Więckowskiego 23 CHEMICZNYCH SK-A Z.O.O. 
t.rudni - Sp')!eczn'? l1 25~g KRAKóW, Limanowskiego 4 
Przedsiębiorstwo B• 1· 1 LOKALE t' . ł znane z najwyższej jakości: 
dowlane, Łódż. Piofr K R E D K I s z K o· L N E 
kawska 171. "l"ick ~AM.l.ENIĘ 2 poko1e '1 • LUBRYKI - UNIWERSALNE 
POTRZEBNA porno' I kuchnią. wygodami - KREDKI DLA CELóW· PRZE-
domowa, samodzlelna śródmieście na dw;i MYSLU I RZEMIOSŁĄ. 
11.1raz. Piotrkowska poko ;e z kuchnią na LAKI POCZTOWE I BUTEL-
16 m. 7 II piętro. I P0 n·f" r \ach. Pocztowa KOWE lll661< 

ll 247 g I 11 fi 2. 112490 
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